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Mandaty b. więźniów 
brzeskich

Warszawa, 30. li. (Tei wł.). — 
Posei Lieberman zatrzyma mandat sej­
mowy z listy państwowej: to samo u- 
czyni prawdopodobnie poseł Witos.

Natomiast p. Kiernik złożył swój 
mandat, (w)

Zwolnienie p. Potka
Warszawa, 30. 11. (Teł. wł.). 

Poseł Putek został w sobotę wieczorem 
zwolniony z więzienia w Grójcu, (w)

Dekret o ustroju Gdyni
Warszawa, 30. li. (Tel wł.). — 

„Dziennik Ustaw“ ogłasza dekret Pre­
zydenta Rzplitej o ustroju Gdyni.

Na czele władz ma stanąć komisarz 
rządowy, mianowany przez min spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z mi­
nistrem przemysłu i handlu oraz mini­
strem skarbu. Komisarz łączy w swym 
zakresie działalność burmistrza, preze­
sa Rady Miejskiej i starosty grodzkiego 
Rada miejska składać się będlzie z 20 
członków; z których część pochodzić bę­
dzie z wyborów, a część zostanie desy­
gnowana przez min. spraw wewnętrz­
nych w porozumieniiu z min. przemy­
słu i handlu.

Dekret wchodzi w życie z chwilą o- 
gioszenia, i. zn. z dniem 29 b, m. (w/

Zmiana rządu w Austrji
Wiedeń, 29. 11 (PAT). Dziś w 

pęłudnię odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem uchwąlonc 
wnieść na ręce prezydenta republiki dy­
misję całego gabinetu. Prezydent dy- 
fiRsję. przyjął, polecając kanclerzowi 
»augoin tymczasowe pełnienie funkcji 

. czasu utworzenia nowego rządu. Mi­
sję utworzenia nowego rządu powierzy] 

naczelnikowi Przedarulanji 
dr. Ottonowi Enderowi. Dr. Ender we­
zwany telegraficznie przybędzie jutro 
rano do Wiednia i rozpocznie konfe­
rencję ze stronnictwami.

¿miana rządu w Austrji jest wyni- 
inr Pproz;umienia między stronnic- 
tioe* ^nrześcijańsko - społecznem i blo- 

“dhobera. Powierzenie misji u- 
łn ?rz?nia rządu dr. Enderowi wywoła- 
p .u korzystne wrażenie, albowiem dr. 
Jaer .odzi za wzorowego i sumien- 
PrL^a , upstratora. który potrafił w 
w an.ji utrzymać ład i porządek 

ymAcz?s!e’ kiedy w innych prowin- 
acja Aus‘ryi Panowała krytyczna sytu-

Zgon Wukiczewicza
raiBr?łogród- 29- lł- (PAT). Wci 
Wnu n° zmarł w B-atogrodzie Veii 
strów -e-ViCZ’ były Prezes Rady M i 
da\vn„i Jeden z głównych działać 
którem °nntr-Jn'llClWa, radykalnego, 
obia)v:P śmierci Mikołaja Pasie 
PrSesim1'0'!1?105^ ro!e- Zmarły h 
^ynartbA sakinetu w czasie krwawy! ¿Padków w Skupczynie. Liczył ,

Mr®*y w Stanach Zjedn.

Stam°7iLJork> 29 11 (PAT). Ca 
Skalismch n°?zone na wschód od Gi 
tychczT« B adjęte są falą mrozów. D< 
kotłów3/ Rejestrowano 50 wypadkó

innych mrZł” ¿orku’ Waszyngtonie 
bacznie ¿^^ temperatura spadła 
rio z phmago wiele osób zmi
?Padl śnie^ środkowych Stanac 
komunika/- <bry wyw°lał przerwy

Piłsudski wyjeżdża na Maderę
Szefem nuirega rządu będzie płk. Stawek

Warszawa, 30. 11. (Tel wł.). — 
Piątkowe posiedzenie Rady Gabineto­
wej zakończyło się dłuższą rozmową 
przy herbatce : Piłsudskiego z najbliż­
szymi współpracownikami a mianowi­
cie pułkownikami Sławkiem i Beckiem

Na konferencji tej/Piłsudski zwie­
rzył się ze swych Zamysłów i zamiarów 
Chodzi o wyjazd jego na przeciąg pół 
roku zagranicę, prawdopodobnie na 
Maderę.

Przed tygodnjerp premjer zakomu­
nikował Prezydentowi Rzplitej, że nie 
będzie mógł otworzyć nowego Sejmu i 
ma zamiar zrezygnować ze stanowiska 
premjera oraz, że dla wypoczynku ko­
niecznie będzie musiał wyjechać na Po­
łudnie.

Z komunikatu o Radzie Gabinetowej 
wynika, że Prezydent powoła p. Sławka 
jako następcę Piłsudskiego na stanowi­
sko premjerą. W ten sposób przed Sej­
mem stanie, już rząd, składający się wy­
łącznie z posłów i senatorów, wchodzą­
cych w skład B. B. i mający uchodzić

Nota niemiecka do Ligi Narodów
w sprawie rzekomego łeroru, stosowanego wobec mniej­

szości niemieckiej na G. Śląsku

Berlin, 29. 11. (PAT). Nota rzą­
du Rzeszy w sprawie mniesżości -nie­
mieckiej na polskim Górnym Śląsku, 
wręczona dzisiaj przez niemieckiego 
konsula gen. dr. Vólkerśa sekretarzowi 
gen. Ligi Narodów, zawiera 4 rozdziały.

Rozdział 1-szy obejmuje notę ramo­
wą. zawierającą wniosek min. spraw 
zagr. Rzeszy dr: Curtiu-sa o postawienie 
skargi niemieckiej na porządek najbliż­
szej sesji Rady Ligi, która ź-bierze się 
dnia 19 stycznia 1931. Według infor­
macji niektórych dzienników niemiec­
kich rozdział ten ma zawierać' pozatem 
żądania-polityczne i odszkodowawcze

W rozdziale 2-gim wyliczone zosta­
ły wypadki na Górnym Śląsku na pod­
stawie raportu niemieckiego konsula w 
Katowicach. Rozdział ten obejmuje 2 
części: 1-szą w sprawie rzekomego po­
zbawienia 30.000 Niemców na Górnym 
Śląsku prawa wyborczego przez za- 
xwestjonowanie ich przynależności pań­
stwowej. W części 2 jest mowa o pro­
pagandzie, prowadzonej przez wpływo­
we organizacje polskie za jawnością

ża rząd ściśle parlamentarny. Płk. Sła­
wek będzie tworzył nowy gabinet jako 
rząd parlamentarny i zaprosi do zatrzy­
mania tek-fyćłi ministrów, którzy pia­
stują -mandaty . sejmowe lub senackie 
Wobec tego będzie*.musiał ustąpić .min 
robót' publ. Matakiewicz. Co będzie z 
teką śkąrbu — . niewiadomo, ponieważ 
p. Matuszewski jest obok p.. Matakie- 
wicza drugim ministrem,' który niema 
mandatu. Gabinet p. Sławka będzie 
skompletowany i formalnie ogłoszony 
przypuszczalnie w połowie tygodnia.

Wyjazd Piłsudskiego jest przewi­
dziany niezwłocznie po podpisaniu 
przez Prezydenta dekretu nominacyj­
nego nowego rządu i oddaniu urzędo­
wania. Piłsudskiemu prawdopodobnie 
towarzyszyć będzie pik. Beck, który — 
odwiózłszy go — powróciłby następnie 
do kraju, aby objąć tekę ministra spraw 
wojskowych. Piłsudski zatrzymałby 
tylko Generalny Inspektorat Armji, 
gdzie zastąpiłby go gen. Rydz-Śmigly

(w)

głosowania, co najdotkliwiej odbić się 
miało ną mniejszości niemieckiej. Na 
czele całej tej akcji antyniemieckiej 
miał stać Związek powstańców pol­
skich na Górnym Śląsku, którego hono­
rowym prezesem jest wojewoda Grażyń­
ski. Mówiąc o rzekomym terorze pol­
skim wobec mniejszości niemieckiej, 
nota zarzuca polskim organom policji, 
że zachowały się biernie wobec presji 
ze strony powstańców. Jako szczegól­
nie znamienne, nota wymienia zorgani­
zowanie przez związki powstańców o- 
raz przez Z. O. K. Z. „Tygodnia anty- 
niemieckiego“ od 19 — 26 października 
r. b. Bierność policji polskiej nota tłu­
maczy specjalną jej sympatją dla orga­
nizacji powstańców. Dla udowodnienia 
zarzutów swych nota powołuje się na 
1C wypadków zajść pomiędzy Polakami 
i Niemcami m. i. w Mikołowie. Żorach 
Oberwildschau i Brzeziu. Cała ta ak­
cja. antyniemiecka według noty plano­
wo miała być przygotowana już od lat 
całych, przyczem władze polskie przy­
gotowania te miały tolerować.

Wedlüg hugenbergowskiej „Nacht­
ausgabe“ druga część noty podkreśla, 
że rząd polski zwrócił ostrze nietylko 
przeciwko Niemcom, lecz również prze­
ciwko partji Korfantego, teror jednak 
stosowany był przez organizacje po­
wstańców wyłącznie przeciwko Niem­
com.

Rozdział trzeci noty precyzuje sta­
nowisko rządu Rzeszy wobec wspom­
nianych wypadków.

Rozdział czwarty obejmuje szereg 
aneksów.

Konsul gen Voelkers i sekretarz 
gen. Ligi Narodów uzgodnili, że opu­
blikowanie noty niemieckiej w Gene­
wie nastąpi w środę przyszłego tygod­
nia.

Nota niemiecka doręczona zostanie 
wszystkim 14 członkom Rady Ligi w 
sposób statutowo przewidziany, przy­
czem rząd polski wezwany ma być do 
zajęcia w tej sprawie stanowiska.

Niezadowolenie pisma 
hakatystycznego

K a t o w i c e, 29 11. (Tel. wł.). — 
Dzisiejsza „Kattowitzer Zeitung“ ataku-’ 
je bardzo ostro przewodniczącego sekcji 
mniejszościowej'w Lidze Narodów p. A- 
sterake, zarzucając mu, że nie zna się zu­
pełnie na problemie mniejszościowym i 
że wskutek tego Liga jest wrogo usposo­
biona do tego problemu. (E)

Państw, nagroda literacka
Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). — 

W niedzielę odbędzie się posiedzeń e 
komitetu orzekającego w sprawie tego­
rocznej nagrody literackiej państwowej 
w wysokości 20 000 zł. Kandydatami 
do tej nagrody są: Kazimierz Tetmajer, 
Karol Hubert Roztworowski. Stanisław 
Miłaszewski oraz Kazimierz Wierzyń­
ski.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY­

POSPOLITEJ POLSKIEJ

A’« warszawskim bruku

Uroczystości
Sto lat minęło — Nowy „Kordfan", 
„Warszawianka“ i „Noc Listopadowa“ 
— Historyczne barwne mundnry na 
ulicach miasta — Tablica pamiątkowe 
i kamienie węgielne — Bibijoieka Na­

rodowa udostępniona dla pracowników 
kultury — Siedziba biblioteki i rozwi­

jająca się jej okolica 
(Korespondencja własna)

Warszawa, 29 listopada.
Sto lat minęło...
Minęło dzisiaj.
Już wczoraj wieczorem zaczęły się 

w stolicy uroczystości, związane z ob­
chodem tej setnej rocznicy wyzwania 
do boju. W czwartek o godz. 7 .wieczo­
rem w zasnutych jesienną mgłą Ła­
zienkach odbył się apel Szkoły‘Pod­
chorążych w pobliżu jej pradawnego 
budynku, a o godz. 8 Teatr Narodowy 
uczcił rocznicę uroczystem przedsta­
wieniem szeregu scen z „Kordjana“, 
które reżyser, Juljusz Osterwa, nazwał 
„Spiskiem koronacyjnym“. W tym 
skrócie i tej inscenizacji jeszćześmy 
„Kordjana“ nigdy nie oglądali.

Dziś wieczorem i inne‘ teatry wy­
stępują godnie. — Teatr Mały (dawna 
„Reduta“) daje „Warszawiankę“, Teatr 
Polski wystawia „Noc Listopadową“, 
„Ateneum“ zaś skomponowało spe­
cjalny program, złożony z. recytacji i 
fragmentów dramatycznych.

Punkt ciężkości obchodu przypada 
więc na dziś i jutro. — Od rana zaczę­
ły się uroczystości nabożeństwem w 
Katedrze .Św. Jana, Jpoćzem- nastąpiła 
defilada szkół podchorążych piechoty.
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Od południa już ciągnę, pod Belwe­
der tłumy ludzi, żądne niezwykłego 
widowiska. Historycznego pałacu 
strzeże dziś warta w pięknych barw­
nych mundurach, ściśle skopjowanych 
ze stuletnich wzorów. Jak dziwnie w 
naszych oczach, przywykłych do sza­
rzyzny stroju wojskowego, wyglądają 
ich jaskrawe żółte rabaty i błyszczące 
olbrzymie czapy z orłami. — Niezwy­
kłe i piękne jest to widowisko.

Dzień cały wypełniony Jest progra­
mem obchodu. — Na gmachu dawnej 
Szkoły Podchorążych w Łazienkach i 
na dawnych koszarach Sapieżyńskich 
odsłonięto tablice pamiątkowe, a na 
miejscu dawnego Arsenału kamień 
pamiątkowy. Jutro na Woli zostanie 
położony kamień węgielny pod pomnik 
generała Sowińskiego.

Pozatem na grób Piotra Wysockie­
go wyjedzie w niedzielę do Warki dele­
gacja wojskowa z wieńcami.

Wśród tych uroczystości, ciągłych 
przemarszów wojskowych, capstrzy­
ków i akademij nastrój stolicy jest na­
prawdę podniosły.

Obok tych uroczystości górnych i 
patetycznych, życie płynie swoim to­
rem. Nie zamarło ono w nabożnej po­
zie wspomnień, lecz znaczy swój ślad 
faktami drobnemi i wielkiemi.

We czwartek rano dokonało się 
otwarcia Bibljoteki Narodowej. — 
Otwarcie i udostępnienie jej skarbów 
pracownikom kultury.

Gmach bibljoteczny jest jeszcze w 
dalekich projektach, lecz przecież zna­
leziono dla niej pomieszczenie tymcza­
sowe. Nie jest to jeszcze locum godne 
tej skarbnicy, lecz przecie już dość 
przystosowane do praktycznego celu.

\ Przytuliła bibljotekę w ogromnym 
gmachu Wyższa Szkoła Handlowa 
przy ul. Rakowieckiej w Mokotowie. 
Księgozbiór opiera się przeważnie na 
rewindykowanej z Rosji bibljotece Za­
łuskich a pomnożonej innemi darami 
i zakupami stanowi pokaźną całość, 
która w pierwotnej swej kolebce z 

przed półtora wieku przy ul. Daniłlo- 
wiczowskiej jużby się dziś nie dała po­
mieścić.

Otwarcie i pprzystępnienie bibljote­
ki dokonało się uroczyście przy udziale 
licznie zaproszonych reprezentantów 
kultury polskiej.

Warto przy okazji wspomnieć o tej 
ulicy Rakowieckiej. Jest ona bardzo 
stara. Na planach miasta istnieje od 
więku, ą mijnoito jąstinitjinow^za. Jej 
prawdziwe istnienie datuje się od paru7 
lat, albo raczej od roku. To jedna ż- 
tych ulic, które w nowoczesnej War­
szawie, okalającej „stare miasto“ 
zwartym pierścieniem, wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Doniedawna było 
to pustkowie pełne dziur i wybojów, 
przylegające do mokotowskiego lotni­
ska. Dziś stanęły tam już dwa wiel­
kie gmachy W. Szkoły Handlowej (je­
den z nich właśnie mieści Bibljotekę 
Narodową). A tuż za niemi kompleks 
naszej akademji rolniczej, czyli Szko­
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
Po przeciwnej zaś stronie szereg do­
mów spółdzielni urzędników min. 
spraw wewnętrznych.

Dziwna rzecz, że ten doniedawna 
„koniec świata“ stał się teraz bliski 
śródmieścia, gdy położono szyny tram­
wajowe i ozdobiono go europejskjemi 
budowlami. Za rok, gdy lotnisko zo­
stanie przeniesione na Okęcie, nowo­
czesna ta dzielnica połączy się z śród­
mieściem naprzełaj i stanie się niemal 
jego integralną częścią. — Trzeba przy­
znać. że choć opornie i powoli, prze­
cie stolica rozwija się niemal z każ­
dym dniem. Sas.

Wybryki bezrobotnych 
w Berlinie

Berlin, 29. 11. (Tel. wł.) Wypad 
ki, jakie rozegrały się dziś w godzinach 
popołudniowych w centrum Berlina, 
świadczą o wielkiej klęsce bezrobocia 
w Reszy jak również o wzroście rady­
kalizmu.

Około 100 bezrobotnych, do których 
przyłączył się tłum publiczności, urzą­
dziło pochód demonstracyjny przez 
Neukoelln. Po rozwiązaniu pochodu 
przez policję, która używała pałek gu­
mowych, demonstranci rozproszyli się 
po sąsiednich ulicach. Kilku demon­
strantów wpadlo do pewnego składu z 
pieczywem i zrabowało pięć chlebów, 
inni porwali ze składów rzeźnickich 
około 15 kiełbas. Z powodu tych wy­
padków wszyscy kupcy na tych uli­
cach pozamykali swe składy i zapu­
ścili żaluzje.

Po godzinie 50 bezrobotnych prze­
szło w zwartym szeregu przez ulicę 
Fryderyka. Gdy demonstranci zamie­
rzali wejść na -ulicę Pod Lipami na­
tarła na nich policja i rozproszyła ich.

If' kraju i w świecie

Bractwo B. B.
Jeśli się ma oczy zwrócone na zjawi­

ska w kraju w zestawieniu ze zjawiska­
mi w świecie, nie należy pominąć nieu­
wagą uchwał o organizacji klubu B. B 
powziętych na pierwszem po wyborach 
posiedzeniu tego zespołu dnia 26 b. m

Uchwalenie zasad organizacji po­
przedziło przemówienie przewodniczą­
cego p, Walerego Sławka, w którem 
główne zdanie brzmi:

Nie mamy zamiaru tworzyć licznej i 
gromadnej organizacji politycznej, któ­
rą karmić trzeba demagogją, pragniemy 
skupić koło siebie elitę czynnych »ił 
społeczeństwa“,

W słowach tych znajduje się cenna 
wskazówka, która daje jakby klücz do 
uchwalonych zasad.

Ogłoszone przez pisma obozu rządo­
wego tylko główne wytyczne uchwalo­
nych zasad mają brzmienie następują­
ce:

„1) Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem stawia sobie za zadanie pobu­
dzenie społeczeństwa do szukania szczę­
śliwości i radości życia w rezultatach, 
które człowiek własną pracą zdobywa 
dla siebie i dla przyszłych pokoleń.

„Podniesienie kultury, oświaty, oraz 
wiedzy ludzkiej w oparciu o dorobek 
minionych pokoleń, podniesienie god­
ności człowieka, oraz skali jego lep­
szych aspiracyj utrwalenie w nim po­
czucia honoru własnego i honoru zbio­
rowego, będącego zarazem honorem 
państwa, wszystko to razem jest naczel­
ną lin ją przewodnią B. B. W. R.

„2) Cele te pragnie B B. W. R. o- 
siągnąć przez ujęcie w kadry organiza­
cyjne ludzi, których praca ocenioną zo­
stała, jako osobiście bezinteresowna i 
mająca na celu dobre państwa, którzy u- 
mieją cenić i szanować każdego czynne­
go działacza owocnej pracy.

,3) Ujęcie w zespoły organizacyjne 
takich ludzi da wszystkim działaczom 
społecznym poczucie pewności i siły, 
zwiększy wiarę w możliwość osiągnię­
cia realnych rezultatów i wzmoże roz­
pęd ich pracy.

,,M Podstawową formą organizacyj­
ną R. B. W. R. są koła..

■ \.5' Koła te. które' winny skupiać naj­
wartościowszych działaczy wszystkieh 
dziedzin prac społecznych, powoływane 
są za wiedzą i zgodą władz organiza­
cyjnych B. B. W. R ...

,,6). Zadaniem kół jest: a) wzajemna 
pomoc i koordynacją prac.... (i t. dl).

„7) Członkiem kola może być tylko 
czynny działacz społeczny i tylko przez 
przeciąg czasu, w którym czynną rolę 
spełnia....

W wytycznych tych znajduje się 
przedewszystkiem potwierdzenie słów 
p Sławka, iż nie ma to być organizacja 
możliwie szeroka, jak zwykle zakreśla­
ją to sobie stronnictwa polityczne, ale 
organizacja t. zw elity, czyli gron do­
branych, a więc tylko najwartościow­
szych działaczy, tylko czynnych działa­
czy i t. d.

Drugim rysem uderzającym są uży­
te określenia. Pierwiastek polityczny 
jest $ nich całkiem zatarty. Na czoło 
wybijają się natomiast wyrażenia: szu­
kanie szczęśliwości i radości życia, pod­
niesienie wiedzy ludzkiej, godności 
człowieka i t. d. Niepodobna nie zau­
ważyć tej niezwykłości.

Właściwie, gdyby komuś przeczyta­
no tylko te wytyczne, nie mówiąc, kto to 
uchwalił, odpowiedziałby zapewne: — 
„To jakieś bractwo...“

Przypomina się nawet język związ­
ków wolnomularskich i innych pokrew­
nych szczególnie z końca 18-go i po­
czątku 19-go wieku.

Pozornie kłóci się z tą szerokością u- 
jęcia to, co jest tu trzecim rysem ude­
rzającym. mianowicie bardzo znówuż 
ściśle zabezpieczona władza zgóry. — 
Przejawia się to w takich wyrażeniach 
jak: których praca oceniona została, 
powołanych za wiedzą i zgodą władz or­
ganizacyjnych i t. d. Rozlewność okre­
śleń o szukaniu szczęśliwości i radości 
życia wzięta tu jest nagle w ścisłe kar­
by oceny i rozkazu zgóry. Sprzeczność 
jest zatem rzeczywiście tylko pozorna.

Unikanie politycznych określeń nie 
zbije oczywiście nikogo z tropu. Nie 
trzeba zresztą na to ani szczególnej by­
strości ani jakiejkolwiek złośliwości. — 
Zdrowy rozsądek mówi, że celem sprę­
żyście zgóry kierowanej organizacji B 
B. W. R. nie jest bujanie w obłokach.

Zejdźmy przeto na ziemię Będzie to 
«iemia Europy koło r i9Ś0. tu trzeba

szukać ścieżynek myślowych, łączących 
nasze zjawisko z ruchami i sposobami 
działania współczesnemi.

Już sama zasada elity, jako podsta­
wa, przenosi myśl na grunt faszyzmu 
Mussoliniego. który nauki wieloletnie 
grupy Lagardelle‘a, Sore'a i in. o elicie 
i o „action directe“, wcielił w życie w 
faszyzmie, mówiąc, co jest cechą owe­
go doboru:

„Faszysta to człowiek dynamiczny“.
Czem były i są oparte na takim do­

borze początkowe komórki (nuclei) a 
potem związki (faści) w faszyzmie, tern 
mają być również oparte na doborze o- 
we koła czynnych działaczy.

Pierwiastek t zw. oceniania przez 
kierowniczą władzę, o czem mówią za­
sady B. B. W. R. w p. 2-gim, znajduje 
się w art. 12-tym statutu Nar. Stron 
Faszystowskiego z 20. 12. 1929. „Sekre­
tarz Związku obowiązany jest znać prze­
szłość polityczną i moralną oraz środki 
utrzymania każdego z członków...“

Zasada rozkazu zgóry i karności wy­
rażona została przez Mussoliniego w ta­
kich słowach: „Potęga faszyzmu polega 
na karności. Musimy sobie sami nało­
żyć karność, gdyż inaczej nie mielibyś­
my prawa dać karności narodowi Kar­
ność ta powinna być podjęta dobrowol­
nie, a jeśli nie. to nałożona...“

Jesteśmy zatem na gruncie znajo­
mym.

Oczywiście nasuwa się odrazu uwa­
ga, że faszyzm jest obecnie już częścią 
prąwa publicznego w Italji. Istnieją u- 
stdwy z 9. grudnia 1928 i 14 grudnia 
19Ź9 o wielkiej radzie faszystowskiej, 
która jest ciałem urzędowem, powoła- 
nem do czynności państwowych, podob­
nie jak staatut Nar. Str Faszystowskie­
go' (Partito Nazionale Fascista) w ostal- 
niem swem ujęciu nadany jest w dekre­
cie królewskim z 20 grudnia 1929. To 
nadają faszyzmowi szczególne stanowi­
sko prawne, mało zrozumiałe w innych 
krajach.

Jaki jest jednak istotny zakres tej 
różnicy. '

Tu trzeba sobie przypomnieć nazwę: 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rrzą- 
dem. Wszakże to nie jest nazwa przy­
padkowa. I trzeba sobie uprzytomnić 
pełngj śftóte jzpączęniejtęj nazwy 
partyjny Blok Współpracy z Rządem. '

-Nazwie tej odpowiada rzeczywistość 
stosunków między rządem a wspólpra- 
cującem z njm stronnictwem, które 
wcale nie są mniej ścisłe oraz na mniej­
szej karności oparte, niż w faszyzmie

Nigdy nie jest', dobrze, jeśli się zja­
wisk. które się dokonywują współcze­
śnie i w danej chwili, nie dostrzega, me 
rozważa, nie stara zrozumieć i ocenić.

Uchawała ozasadach organizacji B 
B. W R. z dnia 26-gb listopada 1930 r 
jest jednem z takich zjawisk, które trze­
ba zauważyć. Ciągnie się od lat czterech 
i pół okres przewrotu u nas. a głosy, tak­
że z obozu jego zwolenników, które mó­
wią, że przewrót trwa, nie są rozbieżne 
z prawdą. Pochód przewrotu znaczy się 
krokami, z których jednym są posunię­
cia organizacyjne, przewidziane w u- 
chwałach B. B. W. R.

Współczesne tło światowe nie jest 
tu wcale obojętne. Zjawiskk społeczne 
pewnej doby są z sobą związane, nawet 
gdy to się dzieje bez wyraźnej świado­
mości ludzi, którzy tu i tam W nich u- 
czestnicźą. Różnice, często ogromne, a 
czasem rozstrzygająco znaczne, pozosta- 
ją różnicami Ale to nie powód, by me 
dostrzec, gdzie trzeba, pewnych wspól­
ności przynajmniej w zamierzeniach

ObloCżne zaś określenia o szczęśliwo­
ści. radości, wiedzy, godności, które n- 
kazują jakby bractwo, nie przesłaniają 
tej prawdy, że jest to bractwo dziwnie 
politycznego nabożeństwa.

Stanisław Stroński.

Milczą...
Według doniesienia, korespondenta 

krakowskiego „Nowego Dziennika" po­
słowie, którzy opuścili więzienie w 
Brześciu i znajdują się po złożeniu

W niedzielę, dnia 30 b. m. o godz. 11,30, w sali 18 Coli 
odbędzie się

Inauguracja V. Zjazdu Delegatów Akadem«
Kół Prowincjonalnych,

na którą ?arząd Zrzeszenia Akademick<ęh Kół Prowincjonalnych w Pozna* 
mu zaprasza starsze społeczeństwo oraz koleżanki i kolegów.

kaucji już na wolności, odmawiaj, 
wszelkich informacyj o swoim pobycie 
w twierdzy brzeskiej. B. posłowie ąr 
Prager i dr. Kiernik podobno leża 
chorzy w gorączce, przyczem telefon 
w mieszkaniu p. Kiernika jest wyła- 
czony. Poseł Kiernik nie przyjmuje 
nikogo. Złożył mu wprawdzie wizyt» 
przyjaciel jego polityczny b. marszałek 
Sejmu p. Rataj, rozmowa ich jednak 
trwała zaledwie parę minut, gdyż, jak 
oświadczył p.. Rataj', dr. Kiernik’ jest 
tak wyczerpany nerwowo, że spokojnie 
mówić nie może.

Donoszą, iż poseł Kiernik defini­
tywni© już postanowił ^rezygnować t 
mandatu poselskiego, uzyskanego z |j. 
sty państwowej centrolewu. Na jego 
miejsce ma wejść p. Rataj.

Jak aresztowano
ks. Panasia?

„Gazeta Grudziądzka“ podaje okolicz. 
ności, w jakich nastąpiło aresztowanie 
ks. Panasia na trzy dni przed wybora­
mi. Ks. Panas, kandydat „Piasta“ w 
okręgu tczewskim, objeżdżał kilka dni 
przed wyborami poszczególne miejsce- 
wości w okręgu wyborczym, aby uzu. 
pełnić wszędzie kartki wyborcze, oka- 
zalo się bowiem, że „sanatorzy“ przeku­
pywali niejednokrotnie mężów zaufania 
„Centrolewu“, aby kartek nie rozdawali,

„Sanacja“ postanowiła tę akcję — 
pisze „Gazeta“, -~ stojącą pod osłoną 
konstytucji i dekretu prezydenta Rze­
czypospolitej, uniemożliwić przez are­
sztowanie ks. Panasia. W czasie, gdy 
tenże spożywał obiad w Kościerzynie w 
restauracji Sprady. wkroczyła policja s 
komisarzem policji Królikiewiczem i 
zabrała ks. Panasia do więzienia razem 
z posiadanym przez niego materiałem 
wyborczym- w postaci kilkudziesięciu 
tysięcy kartek do głosowania — Na po­
licji spisano protokóły według polecenia 
komisarza policji, a sędzia śledczy w 
Kościerzynie, p. Gajda, doręczył akt 
oskarżenia, zarzucający ks. Panasiowi 
cały szereg różnych „zbrodni“, jak 
„zdrada państwa“, „nadużycie władzy 
duchownej“ do agitacji „antypaństwo­
wej“ w kościele itd.

Ponieważ było to w dniu bardzo do­
tkliwej słoty i ks. Panas był przemoknię­
ty do nitki i przeziębiony. przeto prosił, 
b.y mu pożwplono . wysuszyć- ubranie, 
lecz komisarz Królikiewicz odmówił mu 
tego.

Następnego dnia zajechało przed wię­
zienie w Kościerzynie tajemnicze auto, 
którego numer byi zupełnie zalepiony 
biotem i powiozło ks. Panasia w niezna­
nym kierunku.

Sprawa ta wywołała duże zaniepo­
kojenie wśród ludności, lecz miejsca po­
bytu ks Panasia w pierwszej chwili nie 
można było wyśledzić, mimo zapewnie­
nia ze strony komisarza Królikiewicza, 
że ks. Panas jeszcze w sobotę przed glo­
sowaniem znajdzie się w Grudziądzu, 
co okazało się zupełnie niezgodne z 
prawdą.

Rzeczywistość przedstawiała się * 
ten sposób, że ks Panasia odstawiono do 
więzienia karnego w Chojnicach i umie­
szczono w celi mordercy Kaszubowskie- 
go .skazanego na 12 lat więzienia Napis 
Kaszubowskiego z oznaczeniem kary­
godnego czynu usunięto z celi dopiero 
na żądanie ks. Panasia W celi tej prze­
bywał ks. Panas przez trzy dni. gdył 
dnia 17 listopada odbyła się rozprawa 
wydziału karnego Sądu Okręgowego w 
Chojnicach, który za liczbą I K, z 1G0/30 
wydał następujące

Postanowienie.
W sprawie karnej przeciwko ks Pa­

nasiowi o zbrodnię z § 85, 86 k k Wy­
dział Karny Okręgowego Sądu w Choj­
nicach na posiedzeniu w dniu 17 listo* 
pada 1930 r po wysłuchaniu prokurato­
ra postanowił: Uchylić postanowienie 
sądu powiatowego w Kościerzynie z dn 
15. li 1930 r. albowiem przeprowadzo­
ne dochodzenia nfe uzasadniają podej­
rzenia o jakikolwiek czyn karygodny-

(—) Juński. (—) Staruszkiewicz. 
(—) Chmielewski.

Na skutek tego postanowienia ks. 
Panaś został wypuszczony n;. wolno ■

Po ciężkich przejściach dni^ ostatnie 
ks. Panaś zapadł na zdrowiu.“
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Żołnierz listopadowy 
wychowawcą marszałka Focha

Sympatja jaką marszałek Foch o- 
kazywał Polsce była tak wielka, żywe 
zainteresowanie wszystkiemi jej kło­
potami tak wyjątkowe i przepojone 
tak szczerym sentymentem, iż trudno 
je było wytłumaczyć samemi nakaza­
mi polityki. W znakomitej i godnej 
wielokrotnego przeczytania swej pra­
cy ostatniej pt. „Polska i Francja w 
przeszłości i dobie obecnej“ (Lwów, 
Wydawnictwo Z. N. I. Ossolińskich, 
1931) przypomina generał Władysław 
Sikorski w ogólnych zarysach wszyst­
ko co zawdzięczamy marszałkowi Fo- 
chowi, który był „niezawodnym przy­
jacielem Polski, symbolizującym ge­
niusz własnego narodu i zarazem naj­
czystsze ogólno - ludzkie wartości“. 
Owe dwa tygodnie, które marszałek 
Foch spędził w r. 1923 na ziemi poi 
skiej, były mu wielką pociechą i nie­
spodzianką. Radował się niezwykłą 
prężnością energji naszej, był na 
zamku Poznańskim i na cmentarzu o- 
brońców Lwowa, uwierzył w potęgę i 
przyszłość narodu, przyjrzawszy się 
zbliska jego pracy. „Wszyscy pracu­
ją tam ochotnie i wytrwale, na olbrzy­
mich i żyznych polach, w potężnych 
fabrykach Lodzi, a przedewszystkiem 
w przebogatej siedzibie przemysłu i 
górnictwa na Górnym Śląsku*’. W tern 
gorącem rozradowaniu Focha na wi­
dok siły polskiego żołnierza, na widok 
dorodności naszej populacji i tych 
gromad dzieci, jakie wszędzie wień­
czyły kwiatami marszałka, nieostat- 
nie, też rolę grało wspomnienie osobi­
ste z lat młodych znakomitego wodza 
Francji. Łączy się owo wspomnienie 
dziecka z rokiem trzydziestym, z bit­
wą pod Ostrołęką.

„Niech mi wolno będzie odpowie­
dzieć — mówił marszałek Foch w 
dniu 4 maja 1923 dziękując prezesowi 
Rady miejskiej w Warszawie za od­
znaczenie — jak wielkim zaszczytem 
jest dla mnie obywatelstwo honorowe 
Waszej stolicy. Zaszczyt ten tem sil­
niej odczuwam, że sympatje moje dla 
Polski datują się z bardzo odległych 
czasów, gdyż byłem poniekąd wycho­
wany przez żołnierzy, którzy ocaleli 
pod Ostrołęką.“

Słowa te obudziły powszechne za­
ciekawienie. Generał Sikorski zapytał 
później, jakich żołnierzy listopado­
wych miał na myśli. Foch wyjaśnił, 
że chodziło o lekarza i przyjaciela ro­
dziny Focha. Był to emigrant z roku 
1831, który jako gorący patrjota pol­
ski wywarł pewien wpływ na szlachet­
ny umysł Focha. Jako 16-letni ochot­
nik brał udział w walkach 1830 roku, 
następnie przybył z emigracją do 
Francji. Ukończywszy tu studja uni­
wersyteckie został później lekarzem. 
Nazywał się Michałowski. Tyle opo­
wiedział marszałek Foch generałowi 
Sikorskiemu, który podaje te wiado­
mości w swej najnowszej książce. Mo­
żna je i trzeba uzupełnić kilkoma 
szczegółami. Któż był ów dr Micha­
łowski, jeden z licznych żołnierzy i 
działaczy listopadowych tego nazwi­
ska?

Feliks Władysław Michałows 
chodził z Lubelszczyzny, urodzi 
Lublinie w r. 1813, odbył nauki 
ne w mieście rodzinnem p 
wstąpił na wydział lekarski wsz 
cy warszawskiej, noc listopi 
Przerwała mu bieg studjów O 
czynach żołnierskich, o udziale 
wie pod Ostrołęką nic bliższego j 
dzieć nie umiem. Wiadomo ty 
służył w 16 pułku piechoty łinjoi 
siągną} szlify podporucznika, a r 
hyc żołnierzem pierwszej wody, 
w dniu 4 października 1831, 
stwierdza „Spis imienny dowód 
sztabs-oficerów“ (Lwów 1881) oz 
n°. go złotym krzyżem wojsk 
»Vlrthti militari“. Dowodem tę 
duchowej Michałowskiego jest 
mez fakt, że znalazłszy się na 
francuskim po skończonej wojn 
Pada w otchłań próżniactwa i 

i.le?czych swarów“ po kawiar 
naa Któremi tak bolał Micki

przedewszystkiem kończy s 
-ztałci się usilnie na wydziale 

iS'>kZn^rn w Montpelier i już w 
otrzymuje stopień dokton 

ycyny, Rozpoczyna się długa,
~n,ery. dziesiątki łat trwająca 

rodowa Michałowskiego.
^karskie na bardzo 

“ych posterunkach, w kopalniac
.w kręgach górniczych, biei 

rv enerSdczny w zwalczaniu 
n'a'.,ua Przytem czas na dziali 
wvr»-°W?' Ogłasza rozprawy fac

-w »Słowniku Le kuch obejmuje stanowisko

sa Towarzystwa lekarskiego w depar­
tamencie Loary wiceprezesurę to w a- 
rzystwa agronomicznego i przemysło­
wego oraz nauk i sztuk tamże Za­
mieszkawszy w Bretanji i zaznajo­
miwszy się z językiem celtyckim od- 
daje się z zapałem badaniom filolo­
gicznym. Brak mu w tej mierze pod­
staw naukowych, pracuje po amator­
sku na niwie językoznawstwa. Upa­
trzywszy szczególnie jego zdaniem po­
dobieństwo między językiem polskim 
a celtyckim, wywodzi pierwszy z dru­
giego i w chwilach wolnych od pracy 
lekarskiej ogłasza liczne na ten temat 
rozprawy i spore dzieła, jak np. „Le 
Slave et le Breton“ (St. Etienne, 1857), 
str. 202), „Origines celtiques“ (1870), 
itd. itd. Czasami pisuje również po 
polsku. Do polskich drukiem ogłoszo­
nych prac Michałowskiego należy nie­
znana mi bliżej „Mowa nasza i lud“ 
(Warszawa, 1881). Po czterdziestolet­
niej pracy lekarskiej na prowincji, 
przenosi się przyjaciel rodziny mar­
szałka Focha do Paryża, gdzie dożył 
późnej starości i umarł w maju r 1893.

W ciągu półwiecza działalności le­
karskiej danem mu było wielu cho­
rych uleczyć, wielu nieszczęśliwych 
przywrócić do zdrowia, ale ten mo­
ment, w którym los szczęśliwy zbli­
żył go do rodziny marszałka Focha 
nadaje dzielnemu lekarzowi szczegól­
ny tytuł zasługi i prawo pamięci u po­
tomnych. „Byłem poniekąd wycho­
wany przez żołnierzy, którzy ocaleli 
pod Ostrołęką“ — wspomina z wdzię­
cznością „jeden z najgłębszych ideali­
stów epoki i jeden z największych wo­
dzów świata“. I sam wymienia na­
zwisko Michałowskiego.

Jakie to piękne, ile symbolicznej, 
zwycięskiej siły w drobnem wydarze­
niu! Możnaby rzec nawet, to jeden z 
przejawów zagrobowego zwycięstwa 
emigracji listopadowej. Rozsypała się 
wówczas rzesza uchodźcza po całej 
prowincji francuskiej, z płaczem i łza­
mi (bo romantycy mieli płacz na zawo­
łanie) opowiadali wszędzie o dawnej 
wielkości, o dzisiejszej klęsce narodu. 
Była to mimowolna najlepsza propa­
ganda polskości w dobie porozbioro» 
wej. Dom francuski, do którego za­
szedł emigrant z opowieścią, ognisko 
rodzinne, przy któremstary wiarus 
często jeszcze napoleoński opowiadał 
im o dziejach cesarza w Polsce i okru­
cieństwach caratu, włączał z tą chwilą 
sympatję dla tego nieszczęśliwego 
kraju do swej tradycji rodzinnej. Wie 
o tem każdy, kto próbował zasięgnąć 
języka na prowincji francuskiej, gd/ie 
współczucie dla Polski przetrwać u- 
miało mimo wszystką niepamięć, jaką 
usiłowała ją pokryć polityka bieżąca 
przed wielką wojną. A po wskrzesze­
niu Polski pamiętamy co było. Ileż 
przybywało do nas żołnierzy z armją 
Hallera i w misjach francuskich, któ­
rzy nic o Polsce nie wiedząc, mieli 
przecież w pamięci, jakiś strzęp nie­
możliwego do wymówienia nazwiska, 
— szukali jakichś rodzin — miej­
scowości — pamiątek. Koledzy ich, 
trzeźwi episierzy, pojąć ńie mogli, Po 
jakiego licha po skończonej wojnie 
pchają się ci ludzie do jakiejś Polski, 
kędy niedźwiedzie chodzą po ulicach. 
Wiodła ich tymczasem żywa niedawna 
tradycja domowa, kiełkowało ziarno, 
zasiane na prowincji francuskiej, 
przez żołnierza wygnańca.

Ci Michałowscy stanowili często 
wybitnie wartościowy element emi­
gracji. Ludzie pracy. Szukali Chleba 
na kolejach, w kopalniach i w prze­
myśle francuskim, pracowali w zawo­
dzie lekarskim. Nierzadko który z 
nich do polskiego krzyża zasługi woj­
skowej dołączył medal zasługi obywa­
telskiej (za walkę z cholerą np.) I jak 
to się często zdarza u Polaków zagra­
nicą — świecili w obcym kraju przy­
kładem wytrwałości. Emigracja żoł­
nierzy listopadowych wywarła wpływ 
przełomowy na rozwój polskości w 
XIX. stuleciu. W jej promieniach wy­
chowały się trzy pokolenia narodu. 
Wiele z wartości przez nią stworzo­
nych przydało się w odrodzonej Pol­
sce, niektóre, . rozbujał e nad miarę 
musimy karczować i tępić dziś je­
szcze, Dwojaką zaś prowadzili propa­
gandę ludzie emigracji. Propaganda 
wśród swoich stała się szkołą odporu 
narodowego i miała starczyć na trzy 
ćwierci wieku niewoli, propaganda 
wśród obcych wychowała i umocniła 
największego z przyjaciół Polski za­
granicą — marszałka Focha.

Pierwszą wieść o dalekiej Polsce 
wniósł ongi do domu jego rodziców 
młody podporucznik 16 pułku piecho-

ty linjowej. Wniósł nieświadomy, że 
opowiada o bitwie pod Ostrołęką czło­
wiekowi, który urośnie na wspaniałą 
postać w dziejach wojen światowych.

Niewiele bitew zwycięskich roze­
grali powstańcy listopadowi. Ta, któ­
rej zawdzięczamy sympatję Focha dla 
Polski, należała z pewnością do naj­
piękniejszych.

St Wasylewski.

Józef BelidzyńskL

Brodnica
(W stulecie Powstania Listopadowego)

Umarła sława już — z redutą
Ordona w niebo uleciała...
Zgasł honor — 3ztykiem go zakluto 
na Woli i z martwego ciała, 
wraz z duszą wolną, niezatrutą, 
on — Sowińskiego generała — 
do Boga frunął... Milczą zmarli. 
Posępną hańbę wleką karli.,.
Złociste słońce naigrawa
z mrocznej rozpaczy ... W słońcu chowa 
jeden przed drugim twarz ,.. Warszawa 
została hen — plączącą wdowa...
Za nimi boje świetne — krwawa 
Olszynka, Wawer, dal Grochowa: 
przed nimi hańba bladolica — 
w mgłach pruska czerni się granica...
A gdzie przechodzą, w strasznej ciszy, 
jak wyrzut niemy, na spotkanie 
lud im wychodzi; towarzyszy 
lez szelest krokom ich i na nie 
ołowiem spada ... Ciężko dyszy 
żołnierskiej piersi ból... Kompanje, 
szwadrony i bąterje suną, 
z bladą na czciach hańby łuną...
Burzy się żołnierz... krwawe blizny, 
jak nigdy, pieką go dziś srodze, 
a bardziej jeszcze — skon Ojczyzny...
Z rozpaczą patrzy na swe wodze, 
ku ziemi, co mu znika, żyznej; 
zasię w srebrzystej szlif pożodze, 
mkną generały. Pierś ich nie wrze ~ 
spokojni, niby na manewrze ...
Dzień był to piąty października .,
Jesień łagodna, w mgieł spowita
opale, złoci się, przenika
serce błogością i rozkwita
krwią kalin, żółcią słonecznika,
babiego lata srebrem lita.
rojna od ptactwa ... Rżyskiem płowem
granicę pruską pod Szulcowem
przeszli... Rybiński, cichszy, bladszy, 
niż zwykle, kłusem mknął na czele, 
na koniu pysznie się rozsiadłszy...
(A.cisza była, jak .w Kościele, 
gdy w podniesiony kielich patrzy 
kapłan i krzyżem lud się ściele ...) 
Trębacze z nim, sztab świetny — gdzieżby 
»fez sztabu?!... Płaczą polskie wierzby...
Dalej, by fantastyczna ferja,
tęcz malowana kolorami,
wąż długi, barwny; kawaleria,
by mak z bławatem zbóż, się plami; 
czerni się, dudni artylerja.
Furkocze wiatr chorągiewkami, 
lśni bagnetami nieskończony 
łańcuch piechoty, grzmią furgony.
Zaś w ariergardzie Dembińskiego 
Krakusów łan biało-czerwony 
mknie, do ładunku ostatniego 
kozakom, którzy, niby wrony, 
krążą i wślad za nimi biegą, 
ostrzeliwując się, rodzonej 
ziemi śląc pożegnalne salwy — 
kiwają k’nim z opłotków malwy...
Milczenie grobu... Jeno żenie 
wiatr liście. Jeno broń gdzieś szczęknie, 
rozjęczy w piersi się westchnienie; 
lans furkot, to podkowa dźwiękni©... 
Suną szeregi nieskończenie — 
czasem w szeregu ktoś przyklęknie, 
garść ziemi zgarnie na tułacze 
losy i w szkaplerz schowa, płacze,..W
O jakże wtedy zazdrościli
tym, co, spowici już wawrzynem, 
śnią Sławę!...

. Przeszli tak ćwierć mili, 
gdy się w powietrzu mglisten.. sinem 
huzarów pruskich pułk wychyli 
pod generałem Zeppelinem, 
z detaszowaną infanterją 
i ze zwróconą k’nim baterją.

Z trąbek się polskich raz ostatni 
wydziera w niebo Pieśń Legjonów, 
by powitanie z piersi bratniej...
Lecz zimne z pruskich eszelońów 
milczenie zieje, wkształt armatniej 
paszczy...

Radosnych echa tonów 
w niebiosach nie przebrzmiały jeszcze, 
a już komendy brzmią złowieszcze:
— Stój! Składaj broń!...

Ku pruskiej szpadzie, 
co broni ich grobowe leże 
wskazuje, niby na paradzie, 
polscy zbliżają się żołnierze — 
każdy uściska broń i kładzie...
Giwer się piętrzy na giwerze, 
lanca na lancy ...

I twarz słoni,
by ukryć łzy, płynące po niej...
Złociste słońce naigrawa
z mrocznej rozpaczy... W słońcu chowa 
jeden przed drugim twarz...

Warszawa
została hen — plączącą wdowa...
Za nimi boje świetne — krwąw

Olszynka, Wawer, dal Grochowa — 
za nimi wierzby polskie drżały:
— o generały! generały...
Zaliś o takim myślał kresie,
żołnierzu, kiedyś na bagnety
szedł pod Grochowem w olch tym leslet 
Nie tyś zawinił, bracie, nie ty...
Z wichrem jesiennym w dal się niesie 
z strzępów sztandarów jęk: nestety ...
A już armaty, już kul kopce, 
furgony w ręce idą obce...
Już arrnja polska nie istnieje —
wyrosła broni jej mogiła,
co sięgać zda się w chmur rozwieje...
A nad mogiłą się schyliła 
żałobna postać ... Beznadzieję 
lic jej blask bielił, jakby skrzyła 
śniegiem się Sybir. . Wkształt gałęzi 
cyprysu grób uściskiem więzi...
Jeszcze gdzieś werbel warknął... Głuchy 
jęk z piersi czyjejś pad! wezbranej...
A ku umarłej armji duchy 
poległych płyną w mgle. Łachmany 
wstrząsają... Brzęczą gdzieś łańcuchy. łc 
Straszne swe pokazują rany 
pytając...

Nikt nie odpowiada...
Skończona już NOC LISTOPADA...

Bojownik o wolność

Rzedną już szeregi tych, którzy czasów 
niewoli krwią swą wobec świata dokumen­
towali, >e Polska nie zginęła. Bliznami 
znaczeni, tułali się borem lasem, szuka­
jąc schronienia u obcych. Sterani własną 
i rodaków niedolą opuszczali ten świat, nie 
doczekawszy się jutrzenki wolności. Od­
chodzili jednak z wiarą. Niewielu już ta­
kich, którzy synom i wnukom w -niepod­
ległej Ojczyźnie świadczyć mogą o marty­
rologii polskiego narodu.

To też kiedy dziś obchodzimy setną 
rocznicę Powstania Listopadowego i odda- 
jemy cześć jego bohaterskim uczestnik .un, 
z których bodaj żaden już nie zalicza się 
do żywych, nie od rzeczy.będzie poświęcić 
kilka słów wspomnienia jednemu z tych 
bojowników.

Grzegorz Budzyński, urodzony 11 lute­
go 1809 w Kurnatowie pod Mińskiem, słu­
żył jako zwykły żołnierz w warszawskim 
pułku koronnym, którego szefem był sam 
W. Ks. Konstanty. Nadeszła pamiętna noc 
listopadowa. Zaprawiony w rzemiośle wo- 
jennem, stanął jako jeden z pierwszych w 
powstańczych szeregach. Dzielnie ” p-ty­
kał się z zaborcą moskiewskim nieomal 
we wszystkich walkach powstania z r. 
1830/31. Nadszedł tragiczny finał, a Bu­
dzyński z ledwością zdołał przedrzeć się 
przez moskiewskie placówki.

Po wyleczeniu z ran, schronił się do 
Francji. Ogłoszono amnestię i wówczas 
wrócił do kraju. Nadszedł jednak rok 1348. 
Pojmany przez Moskali, został Zesłany na 
Sybir i przez pewien czas przebywał na 
wygnaniu. Zdołał jednak uśpić czujność 
swych prześladowców i umknąć.

Po licznych przejściach osiadł wreszcie 
na ziemi kujawskiej, której mieszkańcy 
zaopiekowali się nim serdecznie. Tam do­
piero doznał i.ieco spokoju i założy! ogni­
sko rodzinne. Poważany przez rodaków 
i szczęśliwy w małżeństwie, doczekał się 
złotych godów małżeńskich, pobłogosławio­
nych przez ówczesnego duszpasterza pa- 
rafji inowrocławskiej, a obecnego biskupa 
gnieźnieńskiego ks. Laubitza.

Dnia 3 maja 1910 zmiarł, przeżywszy 
101 lat. Liczne rzesze obywatelstwa z mia­
sta i okolicy, delegacje .różnych towarzvs,w 
odprowadziły ciało śp. Grzegorza Budziń­
skiego na miejsce wiecznego spoczynku. 
Zostawił on po sobie syna i córkę Svn 
poległ na polu walki podczas wojnv świa­
towej. Żyje jeszcze córka jego Bronisła­
wa, żona p. Wł Wrzesińskiego, mieszka­
jącego przy ul. Marsz. Focha 27.

Cześć jego pamięci!
ag

Msza św. odprawiana Jesł w każdy 
piątek miesiąca a OO. Jezuitów za 
wszystkich ofiarodawców na pomnik 
Najśw Serca Pana Jezusa w Poznaniu, 
Ofiary przyjmują Banki. Redakcje Ga- 
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Ave, Polonia! — Morituri te salutant...
Fragment

Rok 1830!...
Z ciemnych kart historji zabłysły, 

jak pochodnie w mroku, pierwsze 
światła powstania listopadowego. Sto 
lat właśnie mija, gdy z buntu serc pol- 
skich zrodziła się straszna noc listo­
padowa...

Sięgnijmy więc myślą w prze­
szłość...

Á choć Polska, jak feniks z popio­
łów już zmartwychwstała, choć ziści­
ła się błagalna modlitwa pokoleń o 
wolność, jakby ze snu zbudzona staje 
przeszłość cała, w całopalne poświęce­
nia zaklęta. Idzie ku nam potężny 
zew od mogił, słychać dalekie echa ar­
mat i surm bojowych, tętniące kroki 
oddziałów powstańczych, które z zapa­
łem w sercach, z gromkiemi okrzyka­
mi chwały, duchem poświęceń uniesie­
ni, za broń chwytali, by pierwsi stanąć 
na zew powstania, które już echem ob­
jęło naród cały i zginąć na polu boha­
terskiego przeznaczenia...

Idący na śmierć pewną, pozdrawia­
ją Cię, Ojczyzno!

Ze świętym zapałem w wir walki 
rzucają się nowi bohaterzy, idą Ci, co 
na ołtarzu Twoim złożą najdroższy 
skarb swój...

Ojczyzno! czy słyszysz bolesny o- 
krzyk, zamierający już w gardle?!,

— Ave, Polonia! Morituri te salu­
tant... * * •

Słychać daleki grzmot armat rosyj­
skich... Burza wojenna nadchodziła... 
Wróg parł na Warszawę, by zdobyć 
serce Polski... Ostatnia miała ulec 
przemocy wroga reduta Wolska... Ale 
'Woli bronił nieustraszony generał So­
wiński, stary weteran wojeń napoleoń­
skich, człowiek już wojnami złamany, 
o jednej nodze drewnianej... Bronił 
Woli zaciekle ze szczupłą garstką po­
wstańców... Pod siłą oręża, pod prze­
rażającą przewagą, powstańcy schro­
nić się musieli do kościółka.,. Zata­
rasowali drzwi, ławki służyły im za 
barykady i z najeżonemi bagnetami 
czekali wroga.

— Żołnierze, za Waszą i Naszą wol­
ność zginiemy! — drżącym głosem

KAŻDA MATKA
DBAJĄCA 0 ZDROWIE SWOICH DZIECI 
BAJE IM NA ŚNIADANIE JEOYHiE

WEDLA w<5>
ZALECANE PRZEZ LEKARZY!

EDWARD LIGOCKI

Miasto Bez Bram
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
(Ciąg dalszy.)

III.
W kole najbliższych Firleya był je­

go kolega szkolny Rudolf von Ahrens- 
bach. Pochodził on z austrajckiej ro­
dziny urzędniczej, dość dobrze skoliga- 
conej. Dziad Ahrensbacha przybył do 
Galicji, ożenił się z Polką, i osiadł na 
stałe pod Sanokiem. Ojciec był przez 
czas jakiś radcą namiestnictwa we 
Lwowie, poczem przeniesiony został do 
Wiednia na wyższe stanowisko. Jeden 
z dalszych krewnych jego, tegoż na­
zwiska, figurował przez czas jakiś jako 
minister.

Po skończeniu gimnazjum Rudolf 
zapisał się na uniwersytet w Wiedniu. 
Szło mu jakoś niesporo. Wstąpił do 
wojska, wyzyskał stosunki — i znalazł 
się wreszcie jako podporucznik w puł­
ku ułańskim, stacjonowanym pod Tar­
nopolem.

Pensja oficerska i subsydja 
z domu — wszystko to było kroplą w 
morzu wydatków Ahrensbacha. Miał 
on prawdziwy talent trwonienia pie­
niędzy —- grał ciągle w karty, czasem 
się odegrywał, czasem wpadał z krete­
sem, brnął w długi lichwiarskie — 
dość, że stan jego kieszeni był czemś

przemówił generał. — Ojczyzna czeka 
śmierci Waszej! Wasz to najświętszy 
obowiązek, by Jej wywalczyć chwałę, 
prawo do życia, wolność! Z zapar­
ciem, z pogardą śmierci musicie się 
rzucić w bój krwawy! Wy walczyć 
musicie za tych, co tak czują, jak my! 
Na imię im legjon, tysiące-tysięcy! Jak 
jutrzenka przyświecają Wam obowiąz­
ki, bohaterstwo, zwycięstwo lub — 
śmierć! Chwila już nadchodzi, Ojczy­
zna Was woła! Na śmierć spieszący 
Synowie Twoi rzucają Ci ostaatnie po­
zdrowienie, Ojczyzno! A więc zapom- 
nijcie o sobie, idźcie, walczcie i — zgiń­
cie! Krew Nasza będzie posiewem no­
wych bohaterów! A ja będę ostatni!

Tymczasem żołdacy moskiewscy 
szturmować zaczęli kościół... Nic ich 
nie wstrzyma, ni świętość miejsca, ni 
garstka walecznych... Zatarasowane 
drzwi pękły... Grenadjerzy wtargnęli 
do wnętrza...

W świątyni zawrzało... Rozpętało 
się piekło, walka na śmierć lub życie. 
Cios za ciosem i nowa ofiara pokotem 
legła... Po rozpaczliwej obronie gar­
stka walecznych męstwo swoje przy­
płaciła życiem. Już ich dziesięciu pa- 
dło, jedenasty konał, a dwunasty szedł 
w bój...

— Za Twoją wolność giniemy, Oj­
czyzno! — i znów głos nowy zamarł.

Wnet z pogardą śmierci rzucił się 
w jej lodowate ramiona ostatni.

Ginęli dla Ciebie, Polsko!
Żaden się z nich nie poddał, więc 

wymordowali wszystkich.
Tylko jeden generał, siwy, życiem 

sterany weteran, Widział jak z niesły- 
chanem męstwem walczyli i hardo pa­
trzeli śmierci w oczy, widział, jak gi­
nęli!

Stał, wsparty lewą ręką o mensę oł­
tarza, w prawej trzymał karabin i od­
pierał żoldactwo rosyjskie.

— Litości dla niego, kaleka! —- krzy­
knął głos z tłumu.

— Pardon, generale! —- zawołał któ­
ryś z grenadierów.

Chcieli go wziąć żywcem.
— Oto masz pardon! — odpowie­

dział generał i ostatnim wysiłkiem ba­
gnet jego ugrzązł w piersi grenadjera.

Ale cios był to ostatni...
Kilkanaście bagnetów uderzyło w 

pierś jego, generał zachwiał się i sto­
czył u stóp ołtarza.

— Żołnierze, ja będę ostatni! — 
szepnęło jakieś dalekie, słabe, ledwo 
dosłyszalne echo, jakiś boleśnie stłu­
miony jęk...

Przestało bić serce ostatniego bo­
hatera....

Ave, Polonia!...

Już rok 1831!
Pod przemocą wroga legła Wola, a 

los stolicy został rozstrzygnięty...
Zapadła ponura, głucha, złowróżb­

na, rozpaczliwa noc wrześniowa... — 
Krwawe luny przedmieść zalewały sto­
licę, dymiące opary zwisały nad mia­
stem, a jak cienie błędne, od żaru ogo­
rzali, snuli się mieszkańcy...

Wśród jęków, pomruków, prze­
kleństw Obłąkanej rozpaczy, ze łzami 
w oczach opuszczali Warszawę ci

przysłowiowo beznądziejnem. Miał on 
własny pokój we Lwowie, ale zaglądał 
tam rzadko — starał się raczej noco­
wać u znajomych, gdzie nie napasto­
wali go wierzyciele. Z tego też powo­
du korzystał dość często z mieszkania 
Firleya. nawet podczas jego nieobecno­
ści.

W tym właśnie okresie, gdy Ahrens- 
bach, jak meteor, zjawiał się co kilka 
dni przy ulicy Zimorowicza — Firley 
był lekko nieprzytomny, a w każdym 
razie wytrącony z równowagi. Później 
dopiero zdał sobie sprawę, jaki rodzaj 
uczucia wiązał go z panną Janiną 
Bielską. Wówczas, we Lwowie, prze­
konany był najświęciej, że przyszła 
doń miłość, rzeczywista, poważna, i 
patrząca w dalekie juro.

Spotykał się, oczywiście, dzień w 
dzień, z objektem swych westchnień. 
Panna przyjaźniła się z jedną z mło­
dych mężatek, żoną malarza, obracają­
cą się w ramach intelektualno-arty- 
stycznych kół lwowskich. Dama owa 
patronowała jej wszędzie, rzecz prosta, 
że szkoda studjów uniwersyteckich — 
panna Bielska bowiem była nadzwy­
czajną słuchaczką wydziału filozoficz­
nego i w wolnych chwilach zajmowała 
się literaturą porównawczą — a nawet 
— podobno — zdała kiedyś jedno col­
loquium. Rodzina jej mieszkała gdzieś 
na dalekiej Syberji. Ojciec był inży­
nierem, miał jakieś nadzwyczajne sta­
nowisko. pensje dość znaczną, wagon 
do dysnozycii, a ponoć i ma.iatek ziem­
ski na kresach. Dbał on widocznie o

wszyscy, w sercach których nie zga­
sła iskierka ostatniej nadziei...

— Nie chcemy być niewolnikami! 
— wydarł się z tysięcy płuc głos roz­
paczy i zawisł nad stolicą.

Dzieci, kobiety, starcy, mnóstwo 
żołnierzy rannych, o sile własnej le­
dwo się wlokących, w bezładnych tłu­
mach i chaosie rzucali domy i dobytek, 
by nie oddać się zwycięzcom...

—- Nie chcęmy być niewolnikami!

A wczesnym rankiem, gdy zwycię­
skie wojska wkroczyły w mury stoli­
cy, po kraju całym rozniosła się wieść, 
że głuchną echa armat, że krwawy 
.zmierzch powstania dogasa...

W bolesnym skurczu wstrzymały 
się wszystkie serca... Wprawdzie na­
ród otrzymał nowy cios śmiertelny w 
swoje serce, jednak został w nim bunt, 
co w całość spalał wszystkie wysiłki, 
co słaby tlił się, ale olbrzymiał, by 
wzniecić nowe iskry zapału!... Został 
jeno bunt niewoli, co nie usypia! na­
rodu. co czuwać mu kazał, by spotęgo­
wanym płomieniem nowego powstania 
wybuchnąć i pomścić doznane krzyw­
dy...

Zgasł Sowiński, a z nim zgasło po­
wstanie!

Więc Tobie, świetlanej pamięci bo­
haterze, któryś budził zapał dla spra­
wy, Tobie, stary generale, któryś życie 
złożył na Ołtarzu chwały, dając chlub­
ne świadectwo dumy narodowej, więc 
Tobie, ostatni bohaterze zgasłego po­
wstania; niech będzie cześć i chwała 
po wszystkie czasy! Wdzięczna pa­
mięć pokoleń chwalić będzie Twoje 

ofiarne serce!!!!
P o z n a ń, w listopadzie 1930 r.

Stefan Laskowski.

Obchód Listopadowy 
na Ratajach

¿5-letnia rocznica założenia Tow. 
Przemysłowego.

W dniu 9 listopada odbyła się w 
salce p. Przybeckiego w Ratajach 
(przedm. Poznania) piękna uroczy­
stość 100-nej rocznicy powstania 
listopadowego, połączona z rocznicą 
istnienia Tow.

Przy wypełnionej, pięknie udeko- 
rowanej sali, zagaił prezes p. J. An- 
drzejewski o godz- 16-tey uroczyste ze­
branie, witając w szczerych słowach 
ks. prof. Mazurkiewicza, oraz prele­
gentów pp. Hawelskiego, Oporowskie- 
go i radnego m. Poznania p Liberę .

Po słowie wstępnenr o Powstaniu 
Listopadowem, odśpiewano wspólnie 
pieśń „Walecznych tysiąc1*. Następnie 
p. Hawelski wygłosił referat o Powsta­
niu Listopadowem, przyjęty żywemi 
oklaskami. Nastąpiły deklamacje, sto­
sowne do obchodu, które wygłosił p. 
Oporowski: „Generał Sowiński jako
powstaniec“ i „Śmierć pułkownika“. 
Następnie zadeklamowała mała Irena 
Kaźmierska wiersz o Bolesławie Chro­
brym. Na zakończenie I części odśpie­
wano „Boże coś Polskę.“

Nastąpiła krótka przerwa, poczem 
powitano pn. Gaszaka i Filipowskiego 
ze Starolęki.

wychowanie córki — panna była oczy­
tana, dobrze ułożona, i mówiła po pol­
sku doskonałym akcentem,_ gdyż skoń­
czyła pensję w Warszawie. Rozma­
wiając z nią, trudno było się domyśleć, 
że urodziła się gdzieś nad Bajkałem.

Zaczęło się od lekkiego flirtu. Przy­
szły potem pocałunki po kątach .space­
ry w parku Kilińskiego, nastroje księ­
życowe, umówione spotkania w teatrze 
i u znajomych. Przerodziło się to z 
czasem w jakieś pół-narzeczeństwo, 
które trzeba było oznajmić najbliższym 
— mimowoli bowiem podpatrzono coś 
niecoś — a kiedyś parę osób weszło 
niepostrzeżenie do salonu, łapiąc cału­
jącą się parę na gorącym uczynku. 
Wkrótce, gdy do zapałów młodzień­
czych przyplątała się potrzeba szuka­
nia obecności — Firley zaczął wierzyć 
na serjo,' że się kochał. Wspomniał 
nawet coś niecoś o małżeństwie, ale 
panna zbyła go uśmiechem:

. —- Znamy się jeszcze tak mało. Ma­
my czas. Zobaczymy.

Powiedzenie to w pieiwszej chwili 
uraziło Firleya. Wydało mu się, że 
Janina niezbyt serjo traktuje jego u- 
cżucie — a być może, rezerwuje się na 
przyszłość — kto wie? może ma ja­
kieś plany? Wkrótce jednhk wytłó- 
maczył sobie, skoro chce się dobrze 
przekonać, jak i co czuje. Dostrzegł 
w tern nawet atut na jej korzyść.

Z drugiej strony — bardzo mu to 
było na rękę. Bał się trochę mVki, 
która napewno stukdćby jęła jegi 
zapały, mówiąc, że gdy się ma lat

Część II. obejmowała obchód 35le. 
cia załóż. Tow. Przem. w Ratajach, \y 
krótkich słowach przedstawił p, pre. 
zes powstanie Tow., kto był założyciel 
łem i odczytał sprawozdanie z dzia- 
łalności Towarzystwa za okres 35 |J 
i kolejno uczcił członków najstar­
szych, a przedewszystkiem hoi-oroue- 
go członka p. Gensiera Antoniego, pn 
Fr. Górniaka, Andrzeja Budnego i 
zefa Kosickiego, wręczając im upo­
minki za zasługi dia dobra Towarzy­
stwa.

Następnie udzielił przewodniczący 
głosu ks. prał. Mazurkiewiczowi, któ­
ry w serdecznych słowach przemówił 
do zebranych wyrażając uznanie To­
warzystwu i życząc dalszego, pomyśl- 
nego rozwoju. Po deklamacji p jOpo- 
rowskiego „Spowiedź“, wygłosił radny 
m. Poznania p. Libera obszernv referat 
pod tytułem: „Towarzystwa Przemy, 
słowęgo dawniej a dzisiaj“, nadniie- 
niąjac, aby Towarzystwo przystąpiło 
do Związku Tow. Przemysłowych 
tworząc solidarną silę. Uroczystość 
zakończono pieśnią „Bracia rocznica“ 
Po uroczystości członkowie z rodzica­
mi bawili się ochoczo do późnego wie­
czora.

światowej
firmy

Sportowcy
-palacze, mówcy, ■ 
śpie wacy i Lp. 
odświeżają* usta

miętową gumą do żucia
Wrigley

Do nabycia wszędzie w cenie S0 i 75 groszy.
R.' Kaźnrerciak, loowrocław,

‘ Królowe? Jadwigi- 29;
Pw 7:53-48,51

OD WSZELKICH PRZE­
ZIĘBIEŃ ORGANÓW 

ODDECHOWYCH 
¡KASZLU 

CHRONIĄ ZNAKOMICIE

» Wpiersionie
ivdsîï

Do nabycia we wszy stu apietcacb ¡drag.
Tw ; 11 *

Sanator'um „Jaw orze“
Beskid Slqski — m. a. p. m.

Choroby przewodu pokarmowego, nerwów» s©*’ 
ea í wadliwa p zem ana mater ii Świetne po»®’ 
żenie. Nn.ióardziei nowoczesne uMądzenia Czynne 
całorocznie Inlorraacje i ilustrowane prospekty prze: 
Zarząd SandtorŚum im. Ü-ra Czopa w aworiu.

TJu.ńn nr 1 TW h<'

dwiadzieścia, to o sakramencie my­
śleć jeszcze nie pora Wiedział 
wprawdzie, że upór matki zdoła prze­
łamać — ale ba! się jej łez, liczył s ? 
z wątłem zdrowiem, i wołał odwlec 
rzecz całą. W duchu jednak uważa 
się za związanego, i dopuszczał,z 
pewna lubością nawet, myśl, że., ca y 
stosunek skończy się naprawdę mał­
żeństwem. .

... Otoczenie patrzyło na tych dwoj 
z pobłażliwym uśmiechem. . Wszyscy 
zresztą w tern kółku kochali się i mo­
rzyli się, to też fakt istnienia czy cn 
sentymentów był rzeczą zupełn o na­
turalną, a nawet wskazaną. _

Żoiia malarza okazywała amoro 
panny Bielskiej wyraźnie zaznacza! ą 
protekcję. Zaprasza’a ich oboje 
siebie, wychodziła pod łada Pr " 
stem — czasem na kilka goddn. »»>_ 
cała zawsze do domu przed zmrok e 
— była to chwila, gdy mąż zjaw• 
się w domu, po całodzennej pr_ ' 
w atelier, znajdu.ącem się na P - 
ciwległym końcu miasta. . ,

Typ kobićt tego radzaju opisy 
niejednokrotnie Makuszyński — ,n 
ma więc powodu, by zastanawĄc « 
nad nim — prbśty jest zresztą i n_._ 
zwyczaj mało skomplikowa- y. P
mo przyrodzonej zdolności do k s 
stwa. Czai się wprawdzie gdz es 
dnie serca. m:żerne, prymi ywn® ‘ 
mieńko — ale przeważnie m 
nigdy nie pytane o radę. Cos, J 
zbędny atawizm.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Uroczystości listopadowe w Warszawie
Uroczyste nabożeństwo w kośeiele św. Jana. Defilada szkói 
podchorążych — Historyczny zaciąg warty w Belwederze — 

Szlakiem z 1830 r.
W a r s z a w a. 29 li. (PAT). Dzi­

siejsze uroczystości z okazji 100 roczni­
cy wybuchu powstania listopadowego 
rozpoczęły się uroczystem nabożeń­
stwem, odprawionem przez ks kard 
Rakowskiego w kościele archikatedra! 
nym św Jana.

W głównej nawie kościoła ustawił się 
pluton honorowy podchorążych piecho­
ty z Komorowa - Ostroga w historycz­
nych mundurach ze sztandarem Ko­
ściół wypełniony był tłumem wiernych 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
biskup Szlagowski.

Po nabożeństwie na placu Zamko­
wym ustawiły się w czworobok szkoły 
podchorążych, biorące udział w defila­
dzie Naprzeciwko Resursy Obywatel­
skiej na Krakowskiem Przedmieściu u- 
stawiono specjalną trybunę dla Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Na czele defi-

KALENDARZY K
Niedziela, 30 listopada 1930.

Stońce: wschód 7.38 — zachód 15,43 — 
długość dnia 8 godzin 5 min

Księżyc: wschód 13.33 — zachód 0,49 — 
po 1 kwadrze.

Kai. rz.-kat : Andrzej Ap. — jutro Eli- 
gjusz B.

Kai. slow.: Ludoslaw — jutro Samosława.

Zebrania
Dziś o 9 Wolny Cech Krawiecki — urocz, 

nabożeństwo u Fary, poczetn zebra­
nie w „Boulevard“, plac Nowomiej- 
ski 5;

o 11 Zw. Pracowników Fliskarskich. u 
p, Jarockiego, ul. Masztalarska 8ą;

o 11 Elektromonterzy — nadzw. zebra­
nie w sali Z. Z P„ ul. Dzialyńskich 3; 

o 11 Zjednoczenie Podmistrzów Budo: 
wlanych, u p. Beyerowej, pl Bernar­
dyński;

o 14 Kółko Eucharystyczne Dziewcząt 
(Fara), w ognisku, ul. Gołębia 1:

o 15 Tow. Kształcącej się Młodzieży 
pod wezwaniem Sw Antoniego (Wil­
da), w salce paraf jalnej;

o 15 Tów. Pań Miłosierdzia pod wezw 
N. M. P. —- podwieczorek towarzyski 
u p. Jarockiego, ul Masztalarska 8 a; 

o 17 Tow Opieki nad Zwierzętami Woj
Pozn„ w gmachu uniwers. KColl. Mi 
nus) salą 17.

Jutro o 11 Tow. „Przystań“, w Domu Św 
.Wojciecha, ąj. Marcinkowskiego 22;

o 16,45 Kolo Zrzeszenia Nauczycielstwa 
Geografji. w szkole wydziałowej, ul. 
Dzialyńskich;

o 17 Kolo Ulepszenia Metod Pracy Do­
mowej, w Coli. Medicum, ul. Fredry 
nr. 10;

o 17 Sodalicja Pań Miejskich (sekcja 
misyjna), m. in wykład ks. prof. No­
wackiego. „Schizma Kościoła Wscho­
dniego i Unje“, w Domu Św Wojcie­
cha, al. Marcinkowskiego 22.

o 20 Tow. Abstynenckie nod wezw św 
Kazimierza, w Domu Św. Wojciecha, 
al. Marcinkowskiego 22;

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Polskich, 
w Domu Król. Jadwigi.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary Ry­

nek 37.
Apleka Zielona, ul Wrocławska 31. 

Apteka 27 Grudnia, ul. 27 Grudnia 18-
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra 

szewskiego 12.
Łazarz: Apteka Łazarska, ul Małeckiego, 

narożnik ul. Strusia.
Wilda- Apteka pod Koroną, Górna Wilda 

nr. 61.
Popołowłe Lekarskie Związku Lęka 

ulica Pocztowo 30. dyżuruje we dnie
l w uocy. _ Telefon 55-55.

Pogrzeby
Dziś- śp. Józefa Kurzycy o godz. 15 ul. 

Gajowa 6.

Teatr Wielki
~ P°P°ł- „Halka“. (Ceny zniżone). 

Wieczorem „Tosca“. (Gościnny występ 
Jana Kiepury).

Tóatr Polski
DZIŚ ~ o godz 12 „Staś letniczek“. (Ceny 

zniżone) — o godz. 15 „Proboszcz 
w->ród biedaków“. (Ceny zniżone) — 
Wieczorem „Wiecznie młody“. (Wy- 
8ięp J. Sosnowskiego).

Teatr Nowj
° ^odz- 3 P°P°ł „Sierotki królew- 

sKie (nowa bajka dla dzieci. — Wie 
czorem „Noc Listopadowa“.

Teatr Popularny 
SIS — „Wierna kochanka".

Teatr Rew ja
„ _ o g0(jz 5 7 j 9 wiecz 6rttnt Si<;
»•e przejmować“.

lujących oddziałów pierwszy przeszedł 
pluton szkoły podchorążych piechoty 
Komorowa - Ostrowa w historycznych 
mundurach i czakach z r 1330 Następ­
nie przedefilowały dwa baony szkoły 
podchorążych piechoty i oddziały pod­
chorążych kawalerji, artylerii,-lotnic­
twa, sanitarne i łączności

O godz 11.30 dla oddziałów podcho­
rążych, ustawionych w Alejach Ujaz­
dowskich rozległ się sygnał „baczność“ 
oznajmiający że za chwilę nastąpi' hi­
storyczny zaciąg warty w Belwederze 
Oddziały sprezentowały broń a płk Bo- 
ciański odczytał rozkaz dzienny dla pod­
chorążych. upamiętniający dzisiejsza 
rocznicę. Następnie pik. Bociański wy­
dał rozkaz por Swiątalskiemu. dowód­
cy oddziału, przybranemu w historycz­
ny mundur, aby zaciągnął wartę Od­
dział podchorążych odmaszerował do 
wartowni, gdzie ustawiona była warta 
przy sztandarze Zmieniona warta w 
liczbie 10 podchorążych odiriaszerowała 
do bramy Belwederu Zkolei nastąpiło 
rozstawienie posterunków, przyczem 
komenda wydawana była według reguł 
obowiązujących w wojsku w r 1830

Po zaciągnięciu warty pozostały od­
dział podchorążych ruszył do Łazienek, 
gdzie ustawił się przed dawną szkolą 
podchorążych. Tu w obecności człon­
ków komitetu głównego obchodu 100 
rocznicy powstania listopadowego i 
przedstawicieli wojskowości nastąpiło 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wmu­
rowanej w jedną ze ścian gmachu daw­
nej szkoły podchorążych. Na tablicy tej 
widnieje napis: „W'r 1830 dnia 29 go 
listopada o godz. 7 wieczorem podcho­
rążowie tu skoszarowani pod dowódz­
twem podpor Piotra Wysockiego chwy­
cili za broń, rozpoczynając walkę naro­
du o niepodległość“.

W imieniiu komitetu przbemówil do 
zebranych prof. Szpotański, poruszając 
historję powstania i bohaterski czyn 
podchorążych, dokonany w tym dniu w 
walce o wolność narodu.

Po tej uroczystości oddziały podcho­
rążych ruszyły historycznym szlakie u 
z roku 1830, a mianowicie ul Myśli­
wiecką, Górnośląską. Piękną. Nowym 
Światem, Krakowskiem Przedmieściem 
Trębacką, Marszalka Focha, Placem Te­
atralnym, Bielańską i Nalewkami, gdzie 
ustawiły się na skwerze naprzeciwko 
ogrodu Krasińskich. W miejscu tern 
przed 100 laty podchorążowie stoczyli 
zwycięską walkę z przeważającemi si­
łami rosyjskiemi, zdobywając arsenał 
Na miejscu tych walk na skwerku w o 
becności czlonkó.v Komitetu obchodu 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie kamie­
nia pamiątkowego z nast. napisem: ,.W 
roku 1830 dnia 29 listopada o godzin e 
wieczornej część baonu płk. 4 p 1 sto­
czyła tu zwycięską walkę z baonem 
gwardji rosyjskiej, przechylając nią 
równocześnie szalę powstania listopado­
wego.

Następnie oddziały podchorążych 
ruszyły ma ul. Zakroczymską, gdzie zo­
stała odsłoniętą tablica pamiątkowa ,v 
gmachu b. koszar posapieżyńskich.

Uroczystości listopadowe 
w Teatrze Nowym

Z okazji setnej rocznicy Powstania 
Listopadowego Teatr Nowy urządził 
skromny ale podniosły obchód uroczy­
stościowy, na program którego zfożyłj’ 
się: przemówienie redaktora B. Jaro­
chowskiego i inscenizacja ośmiu frag­
mentów z „Nocy Listopadowej“ St. 
Wyspiańskiego.

Dyrekcja teatru, doceniając znacze­
nie wielkiej rocznicy, poczyniła wszel 
kie starania, aby umożliwić udział w 
obchodzie jak najszerszym warstwom 
publiczności. Kuratorjum szkolne wy­
dało specjalne zarządzenie, polecając 
to przedstawienie młodzieży szkolnej, 
dla której dyrekcja udzieliła zniżek — 
To też młodzież nie przeoczyła tej oka­
zji i zgromadziła się w pokaźnej licz­
bie, stanowiąc przeważającą większość 
publiczności.

Uroczystość rozpoczęła się przemó­
wieniem p. red. Bohdana Jarochow­
skiego. który, scharakteryzowawszy 
ówczesne stosunki wewnętrze w u- 
jarzmionej Ojczyźnie, omówił prze­
bieg samego powstania, wykazując, iż 
upadło ono nie dlatego, aby upaść mu- 
siało, lecz dla braku wodzów i kierow­
ników. Referat p. Jarochowskiego 
przyjęła publiczność oklaskami.

W drugiej części obchodu odegrano 
kilka fragmentów „Nocy Listopado­
wej“. Piekne to przedstawienie skla

Najpopularniejs
mydło świata 
teraz także, 
w Polsce//

Miljony kobiet używają od lat mydlą 

toaletowego Lux. Jest ono nietylko nad­

zwyczaj czyste i pachnące, ale także 

tanie! Spróbujcie, a zostaniecie mu wierni.

MYDŁO 
TOALETOWE

ncsjuSubieńsze w świecie • ltsz-m,

up ó6«3

dało się z ośmiu obrazów. Główne ro­
le spoczywały w rękach pp. Bystrzyń- 
skiego (Piotr Wysocki),- E. Glińskiego 
(W. ks. Konstanty), J. Piaskowskiej 
(Pallas' i H. Cieszkowskiej (panna). — 
Na specjalne podkreślenie zasługuje 
obraz piaty przedstawiający bohater­
skich spiskowców w ulicy oraz scena 
ostatnia — w Alejach Ujazdowskich. 
Artyści wywiązali się z zadania na- 
ogói dobrze; suec.ialne zaś wyróżnienie 
należy się p. E Glińskiemu w roli W. 
ks. Konstantego oraz p. Bystrzyńskie- 
mu jako Piotrowi Wysock’emu. Reży­
seria spoczywała w rękach dyr teatru 
p. M Budkowskieffo. Dekoracje p Al 
Kobrynia podobały się wszystkim.

„Noc l istopadowa“ bodzie srana le­
szcze dzis-iai, w niedzielę, i w ponie­
działek. (tr.)

Prem’era
„Siły przeznaczenia“

Mało znana a grana obecnie przez 
wszystkie sceny eurrtpeisk’e opera Ver- 
dieso ..Siła przeznaczenia“ wchodzi na 
repertuar Teatru Wieik’ego w przyszły 
czwartek, dnia 4 grudnia.

Premjera nieznanej jeszcze ń nas 
ouery wzbudziła powszechne zaintere­
sowanie ze względu na kompozvtora. 
któ^eso arcydzie’a. jak ..Bi^oletto“ lub 
„Aida“ należą do na’wvbitnie'szvch 
utworów sceny muzycznej. Zwłaszcza 
mRośnicy belcanta będą mieli sposob­
ność usłyszenia nowych a przepięk­
nych aryj Verdiego, którego nowa ope­
ra osiągnie u nas takie same powodze­
nie. jak zagranicą.

Dyrekda dołożyła starań^ aby ta no­
wość verdlowsk'» ukazała się w jak 
naiswietnieiszvch ramach. Główne 
partie znajduia się w rękach czoło­
wych sił zespołu. Kierownictwo mu­
zyczne obfął p. Bolesław Tyllia. reży­
serię p. K. Urbanowicz, a ca’kowide 
nowe deWMe' projektował art.-mal. 
p. L. Dołżycki.

Z działalności 
Komitetu Floty Narodowej

Komitet Floty Narodowej otrzymał 
od księdza biskupa Lubelskiego (w od­
powiedzi na prośbę o poparcie celów 
i zadań komitetu! zapewnienie, że ks. 
biskup „akcję Komitetu Fi. Nar. naj­
chętniej poprze wśród kleru i społe­
czeństwa katolickiego, jako obowiązek 
patrjotyczny każdego obywatela pol­
skiego“ i że „ze swej strony życzy Ko­
mitetowi. aby jego akcja dała wielki 
plon dla sprawy tworzenia potęgi mor­
skiej Polski“.

Kolejarze w Piotrowicach Śląskich 
opodatkowali się na budowę statku 
wojennego p. n. ,Dar Kolejarzy“.

Centralny Komitet budowy okrętu 
p. n. „Temida“, powołany do życia w 
porozumieniu z Komitetem Floty Na­
rodowej przez organizacje i zrzeszenia, 
związane z wymiarem sprawiedliwo­
ści. ukonstytuował się już pod nrze- 
wod"!c+'vem sędziego Sądu Najwyż­
szego Stanisława Nowodworskiego,

Komitet ten postanowił przystąpić nie­
zwłocznie do tworzenia w siedzibach 
Sądów Okręgowych lokalnych między- 
zrzeszeniowych Komitetów budowy o- 
krętu „Temida“. Zbierane fundusze 
mają być wpłacane na specjalnie w 
tym celu otwarty rachunek w Poczto­
wej Kasie Oszczędności p n. „Komitet 
Floty Narodowej, Warszawa, na budo­
wę Temidy Nr 24024“,

Zagadkowe zagitręcie
W dniu 25 bm. zaginął zamieszkały 

u rodziców przy ul. Karmelickiej 1 
24-letni Edward Komaski, który wy­
szedł z domu celem szukania posady.

Zaginiony jest wzrostu około 1.70 
m, ubrany był w szaro-zielony płaszcz, 
jasną czapkę sportową i granatową 
odzież.

W KAŻDYM SKLEPIE

100 Gn 
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Obchód powstania
listopadowego w Poznaniu

Obchód setnej rocznicy powstania 
listopadowego stał się w Poznaniu 
wielkiem świętem narodowem Miasto 
ma wygląd uroczysty. Na domach po­
wiewają liczne sztandary. Wieczorem 
ulicami miasta odbył się capstrzyk woj­
ska z pochodniami i przy dźwiękach 
orkiestr, który zakończył się na placu 
Wolności. Zjednoczone orkiestry woj­
skowe odegrały hymn narodowy i mo­
dlitwę wieczorną. Ponadto odbył się ob­
chód w rad jo.

Bajka
po cenach najniższych
Dziś o godz. 12 w południe ukaże 

się w Teatrze Polskim ustępująca z 
afisza śliczna bajka dla starszych i 
młodszych dzieci „Staś lotniczek“ po 
cenach najniższych od 40 gr do 2,40 zł.

W przededniu Wystawy 
Darów Misyjnych

W początkach grudnia urządzają 
Wystawę Darów Misyjnych obie naj­
ruchliwsze organizacje misyjne w Po­
znaniu, mianowicie świętómarcińska 
a następnie farna.

Wystawa Darów Misyjnych parafji 
świętomarcińskiej będzie wynikiem 
tylko półrocznej lecz niesłychanie in­
tensywnej pracy przygotowawczej. — 
Dary i ofiary napływają obficie nietyl- 
ko z poza parafji, lecz nawet z poza 
Poznania. Ofiary te są naogół mniej­
sze, ale za to liczne.

Otwarcia Wystawy Darów Misyj­
nych w sali Domu Amarantowego (ul. 
Słowackiego) dokona we wtorek, dnia 
2 grudnia proboszcz świętomarciński, 
ks. prałat dr. Taczak w obecności 
członków komitetu honorowego, za­
proszonych gości oraz pp. dziesiętni- 
czek i dziesiętników organizacji. — 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Dla 
ogółu zwiedzających wystawa ta bę- 
dize dostępna we wtorek, środę, czwar­
tek i piątek od 2—5 grudnia w godzi­
nach popołudniowych.

Ciągnienie losów misyjnych odbę­
dzie się we wtorek publicznie w tejże 
sali, oznajmienie wyniku we czwartek 
a wydawanie fantów w piątek, (z.)

Ogólnopolski Zjazd Akad.
Kół Prowincjonalnych
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 

swe obrady V. Zjazd Akadem. Kół Pro­
wincjonalnych zebraniem inaugura- 
cyjnem w sali 18 Coli. Minus o godz. 
11,30. Zjazd trwać będzie dwa dni. W 
ciągu zjazdu obradować będą trzy ko­
misje: samopomocowa, pracy społecz­
nej i organizacyjnej. Na zjazd przy­
były delegacje ze wszystkich środo­
wisk akademickich; m. in. ze Lwowa 
przybyli pp. Mieczysław Rychlik, pre­
zes zrzeszenia lwowskiego oraz Wł. 
Pańczak i Ant. Orłowski — członkowie 
zarządu wspomnianej instytucji.

Komisarzem zjazdu jest p. Zyg. 
Felczak, prezes zrzeszenia poznańskie­

go. Otwarcia zjazdu dokona prezes 
Ogólnopolskiego Zw. Akadem. Kół 
Prowincjonalnych p Jerzy Kurcjusz.

U kobiet w ciąży i młodych matek sto­
sowanie naturalnej wody gorzkiej „Fran­
ciszka - Józefa“ wzmacnia prawidłowość 
funkcji żołądka i kiszek. Żądać w apte­
kach. np 5 481

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Hołd Bohaterom! Dziś, w niedzie­
lę z okazji setnej rocznicy Powstania Li­
stopadowego pryw. gimnazjum p. w. Naj­
świętszego Serca Jezusa w Poznaniu urzą­
dza o godz. 5 w Teatrze Szkolnym przy ul 
Bukowskiej (gimn. Marcinkowskiego) 
wieczór wokalno-muzyczny. Na program 
składają się śpiewy, deklamacje oraz 2 
fragmenty z „Nocy Listopadowej* 1- Wy­
spiańskiego. Dochód przeznaczony na 
bibljotekę szkolną. Bilety w cenie od 50 
gr do 2 zl do nabycia przy kasie Przyja­
ciół uczelni serdecznie zaprasza Dyrekcja.

— * O czyn miłosierdzia. Trochę do­
brej woli potrzeba, aby czynić ludziom 
dobrze i ulżyć ich niedoli Dzisiejsza nie 
dzieła daje nam sposobność przysłużenia 
się dobrej sprawie przez przybycie na 
podwieczorek towarzyski o godzinie 15 na, 
salę p. Jarockiego. Ażeby okazać zrozu­
mienie dla akcji miłosierdzia i uprzy 
jemnić gościom pobyt, zaofiarowali swój 
współudział: śpiewaczka operowa p. .Sta 
wa Gogojewiczowa. artystka opery po­
znańskiej p. Klichowskj oraz sympatycz- ' 
ne i wszędzie mile widziane Towarzystwo i 
śpiewu „Arion-. Między atrakcjami kon ' 
cert. Niech kto może podąży i temsa- 
mem zadokumentuje zrozumienie dla cu 
dzej potrzeby, o co prosi Stów. Pań św. i 
Wincentego a Paulo przy Parze

— * Gwiazdka, to czarujące słowo, któ­
re każde dziecko elektryzuje i myśl jego 
przenosi w krainę baśni przebogatych, i 
zbliża się z każdym dniem. Wiele głów i i 
rąk od dawna już pracuje nad tem. by 
naszym małym biednym obywatelom — 
milusińskim — sprawić z tej okazji ra­
dość. Przoduje w tym kierunku Ogni­
sko Polek, Stów. Kulturalno - Oświatowe, 
które rok rocznie obdarowuje stokilka- 
dziesiąt dziatek najuboższych rodzin o- 
dzieżą, własnoręcznie szytą. Celem zdo­
bycia odpowiednich funduszy, urządza 
Stów, to w czasie przedgwiazdkowym 
przedstawienia Jasełek, które w tym ro i 
ku 7 i 8 grudnia się odbędą, a na co już 
dziś zwraca się uwagę Bliższe szczegóły 
osłonięte są jeszcze dyskrecją, która 
pryśnie za dotknięciem różdżki czaro- , 
dziejskiej i będzie opublikowaną <. ku ra- ' 
dości naszych małych teatromanów, Któ- ' 
rych już dziś zachęcamy do składania 
oszczędności ńa bilet wstępu

— * Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych
(przy PI. Wolności 18). W Salonie Tow. 
są obecnie trzy wystawy kolekcyjne. — 
Pierwsza pejzażów Zofji Dziurzyńskiej - 
Rosińskiej, druga wrażeń z podróży do 
Tunisu Kazimierza Jasnocha, wreszcie 
trzecia kolekcja Macieja Nehringa z War­
szawy Prócz tego wystawiają: Batycki, 
Graczyński, Henke i Rupniewski. Wysta- 
wa otwarta od godz. 11—17, w niedziele 
i święta od 12—15. Wstępne wynosi 1 zł, 
młodzież kształcąca się płaci 50 gr.

— * Poranek muzyczny. Gwiazdka się 
zbliża. Wszystkie tow. filantropijne gło­
wią się nad zdobyciem funduszy, by dara­
mi świątecznemi rozjaśnić smutną dolę 
wydziedziczonych. Sekcja Pomocy dla 
zuboż. Intel, przy Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo w dzielnicy ła­
zarskiej ma w swej opiece 60 rodzin. Dla

nich, w celu uzyskania dochodu, urządza 
w dniu 8 grudnia w Auli uniwersyteckiej 
Poranek Muzyczny. Współudział przy­
obiecali znani i cenieni artyści naszego 
miasta pp. Nadzieja Padlewska (pianist­
ka), Marja Szrajberówna (skrzypaczka), 
Stefanja Marynowicz - Madeyow'a (śpie­
waczka oper.), Hugon Zathey (artysta 
opery). Znakomici artyści ofiarowują 
swe talenty dla dobra biednych w zrozu­
mieniu serdecznem, że wszyscy przyczynić 
się zechcą, przez swą obecność na poran­
ku muzycznym, do ulżenia ludzkiej nie­
doli.

SPORT
hBokei na lodzie

P. Z. H. L. wobec odmowy dr. Watso- 
na zaangażował na trenera polskiego ze­
społu reprezentacyjnego kanadyjskiego 
gracza zawodowego z Toronto, Sarlowa, 
który w najbliższych dniach przyjedzie do 
Polski Obóz treningowy w Katowicach 
rozpocżnie się wobec tego w terminie póź­
niejszym. (Teł. wł.) T. S.

Piłka nożna
Okręgowy Zw. P. N. Brandenburgii od­

wołał zapowiedziane na dzień 26 grudnia 
spotkanie Berlin-Kraków. uzasadniając to 
naprężeniem połitycznem niemiecko-pol- 
skiem.

ZTEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego, Dziś o godz 

3 popołudniu przepiękna opera Moniuszki 
„Halka“. W partjach głównych pp Maj- 
chrzakówna. Tylewska. Zathey. Tarnaw­
ski. Czekotowski. Szpineier Przepiękne 
ewolucje taneczne układu p. Ciesielskiego. 
Dyryguje p. Latoszewski Wieczorem go­
ścinny w'ys(ęp naszego sławnego tenora 
Jana Kiepury, który po triumfach w Ber­
linie i Wiedniu zadziwi wszystkich w po­
pisowej partji Gavaradossi‘ego w „Tosce“ 
Puccini ego W dalszych partjach pp. Bo- 
jar-Przemieniecka, Karpacki. Urbanowicz, 
Kierownictwo muzyczne dyr Wojciechow­
skiego Bilety wyprzedane.

Kasa zamawiań w biurze ogłoszeń 
„Par“, ul. 27 Grudnia 18, od godz 10—17.

— * Z Teatru Folskiego. Dziś odbędą 
się w Teatrze Polskim trzy przedstawie­
nia. O godz. 12 w południe odegrana bę­
dzie po cenach najniższych (od 40 gr do 
240 zł) ustępująca z afisza śliczna bajka 
dla starszych i młodszych dzieci „Staś lot­
niczek“ — O godz 3,30 „Proboszcz wśród 
biedaków" z dyr. Szczurkiewiczem w roli 
tytułowego bohatera ks. Pelłegrin (po ce­
nach popołudniowych). — O godz. 8 wie­
czorem ukaże się przemiła komedja A. 
Kngła . Wiecznie młody-1 z p Józefem Sos­
nowskim w roli tytułowej W poniedzia­
łek .Król Jan Sobieski“ z p. Komornickim 
w roli tytułowej.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro po­
wtórzenie „Nocy listopadowej“ (insceniza­
cja fragmentów) St Wyspiańskiego, którą 
na wezorajszem przedstawieniu publicz­
ność przyjęła niezwykle serdecznie, da­
rząc wykonawców niemilknącemi oklas­
kami. Przedstawienie to zaleciło Kurato­
rium dla młodzieży szkolnej, dla której 
obowiązują specjalne zniżki.

W niedzielę o godz. 3 popołudniu pięk­
na bajka dla dzieci p. t. „Sierótki królew­
skie“, ciesząca się ogromnem powodze­
niem u naszych milusińskich. Piękne tań­
ce, ewolucje karzełków, kwiatków, ro­
baczków oraz śliczne śpiewy składają się 
na całość, wzbudzającą zachwyt u naszej 
małej publiczności.

W przyszłym tygodniu rozpoczyna go­
ścinne występy w Teatrze Nowym znako­
mity artysta Karol Adwentowicz, który

kreować będzie pełną dramaytcznego m 
pięcia postać Roberta w głośnej sztńró 
Merego p. t. „Pokusa". Partnerką nas?» 
go gościa będzie ulubienica publicznoin 
poznańskiej p. H. Cieszkowska. *

— * Z Teatru Popularnego. Dziś pejna 
słońca i swobody komedja M. Fijaikow 
skiego „Wierna kochanka", w której roz* 
entuzjamowana publiczność wita swych 
ulubieńców huraganem braw. A więc nn 
Jerzmanowską, Wieczorkowską i Dziato 
sza za świetne typy charakterystyczne a 
pp. Pietruszyńskiego, Tylczyńskiego. Win 
tera, Nowosada i Juraszka za wspaniale 
kreacje dziarskich wojaków, którzy nie­
mal każdem odezwaniem się rozśmiesza* 
ją publiczność do łez.

Bilety wcześniej nabywać można w 
księgarni p. Dippla, pl. Wolności 11 teł 
17-94 a w kasie teatru na godzinę przed 
każdem przedstawieniem. W niedziele i 
święta przez cały dzień od godz. 11 przed 
południem.

RACJO
Kiepura w „Radjo Foznańsklem"

W poniedziałek o godz. 13 będzie trans­
mitowany z kina „Apollo" film dźwięko­
wy „Neapol śpiewające miasto" z Kiepurą

Transmisję poprzedzi wywiad przed mii 
krofonem p. B. Busiakiewicza z Kiepurą

TEATRY SWÍETLHE
Kino Metrópolis“ wyświetla „Okręt za­

ginionych dziewcząt“, film propagujący 
walkę z handlem żywym towarem. Mi- 
mowolj nasuwa się porćwn"nie z wyświe­
tlanym tu nie tak dawno filmem p. tyt. 
„Szlakiem hańby" a porównanie to jest 
dla polskiego fi’mu korzystne Pajęcza 
sieć, którą rozsnuwają handlarze żywym 
towarem była przedstawiona w nim bar­
dzo przekonywująco — to też film wywie­
rał silniejsze wrażenie i lepiej spełniał za­
danie propagandowe. W obecnie wyświe­
tlanym filmie silniejszy nacisk położony 
jest na sensaeyjność akcji.

Na estradzie nowy program rewji. w 
którym najsowitsze oklaski zbiera p Me­
la Grabow°ka w piosence „Senne marze­
nia“. p S. Beteberowa jako właścicielka 
pensjonatu w Zakopanem i para tancerzy. 
Prolog na stulecie Powstania Listopado­
wego wypada pretensjonalnie i nie licuje 
z- powagą rocznicy. ver.

Kino „^otosseum" wyświetla film p t. 
„Przyjaciel Indjan". Akcja rozgrywa «ię 
w połowie ubiegłego stulecia w Stanach 
Zjednoczonych. Rząd wydzielił łndjnnom 
rezerwaty, polecaiąe wysiedlić z nich 
wszystkich białych osadników. Osadni­
cy, oczywiście, niechętnie opuszczają z 
trudem zdobyte osady, stawiają zacięty o- 
pór. Porucznik zwalcza przeszkody do­
kazując cudów odwagi i zręczności. Nai- 

¡trudniejszą staje się walka, gdy w erę 
wchodzi kobieta. Film wykonany jest sta­
rannie. W roli głównej Me Coy. Gra on 
dobrze i jest świetnie wygimnastykowa­
nym sporfsmenem.

Nadprogam — wesoła farsa amerykań­
ska. ver.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa 29 11 (PAT.) Londyn 
zł za 1 ft. szterl. 43,32: Nowv Jork za WO 
zl 11,22; Praga za 100zl376 82.5-378.82 -5; 
Wiedeń za 100 zł czeki 79.45.5—79.73.5: Zu­
rych za 100 zł 57,85; Berlin za 100 zl noty 
większe 46.75—47,15; wypłaty na Warsza­
wę. Katowice i Poznań 46.90— 4710: Gdańsk 
za 100 zł 57.65—57.8C: telegr. wypłaty na 
Warszawę 57,64—57,79.

Z teatru
Teatr Polski: Uroczyste przedstawienie 

w rocznicę listopadową. Prolog K. H. Ro­
stworowskiego, „Warszawianka“ Wyspiań­
skiego. Reżyser: Józef Sosnowski, role 
ważniejsze pp.: Biesiadecka, Grabowska, 
Noskowski, Nowacki, Sosnowski — Sce­
ny w więzieniu z „Diadów“. Reżyserja: 
N. Młodziejowska-Szczurkiewiczowa. Po­
staci główne: Bracki, Czajkowski, Go­
dlewski, Piotrowski, Przystański, Sosnow­
ski. j

Dobrze się stało, że do „Warsza­
wianki“ i urywku z „Dziadów“ mamy 
u siebie takiego aktora, jak Józef So­
snowski. Jest on Chłopickim chyba 
bezkonkurencyjnym, z postawy, głosu 
i natury talentu urodził się do tej roli, 
chociaż i drugiefo X. Piotra o tej we­
wnętrznej żarliwości trzeba dobrze po­
szukać, a kto wie, czy ze skutkiem. Na- 
dewszystko ma zaś Sosnowski tradycje 
krakowskiej prawyspiańszczyzny, któ­
rej był jednym ze świetnych uczestni­
ków- jako pierwszy i niepr.-.eścigniony 
dotąd Bolesław Śmiały, jako również 
pierwszy i niezrównanie żarty przez du­
chową pustkę Dziennikarz z „Wesela“ 
jako Samuel z „Sędziów“ — a to jeszcze 
bodajże nie wszystko. Jest już „styl 
Wyspiańskiego“, czy go dopiero trzeba 
stworzyć, albo może i nie trzeba, byle 
artystycznie i od głębi — o tem dlugoby 
się dało rozprawiać. Od tego jest teatr 
taką sztuką, która ciągle na nowo ię 
rodzi z ducha każdego czasu i przez ło 
jest zawsze żywą, że jest zawsze spor-

mą. Gdy wszyscy odrazu na jedno się 
zgodzimy, to zachodzi sporo prawdopo­
dobieństwa, że to będzie mocno nudne.

Inna rzecz, co do Wyspiańskiego, że 
w Krakowie było się u źródła, tam na­
rastały doświadczenia i tam powstawa­
ły odbitki „avant la lettre“, godne być 
wzorem, albo co najmniej mocną pod­
nietą. Przykładowy jest taki Chłopac­
ki, siedzący w chmurze czarnych myśli 
jak piorun, aie piorun taki, który dale­
ko więcej błyska, niż w końcu wystrzeli. 
Taki tragizm naładowany wewnętrznie 
pod ogromnem napięciem, ale na ze­
wnątrz nie dochodzący do ostatecznego 
wybuchu, to dobry teatr i trudny teatr 
Dużo trzeba mieć w sobie, aby tyle da­
wać do zrozumienia. Ale i Wiarus — 
ten najwymowniejszy niemowa, jakie­
go zna teatr całego świata — chociaż 
go wykonawca nabił mocno talentem, to 
jednak musiał przejść przez Kraków, 
abyśmy dorozumieli się dopiero pod ko­
niec, gdy już zdał raport i wraca, że 
jest śmiertelnie ranny. Nie wolno nam 
wiedzieć o tem, że tuż za progiem pad- 
nie: przeczuwać zaczynamy pod koniec 
jego sceny, dopiero wtedy, gdy przed sa- 
memi drzwiami się zatoczy—a i to nie za 
bardlzo: troszeczkę. To zachwianie się 
w samą miarę, ani o włos za wiele, to 
właśnie Kraków, gdzie staary Kozmiaa 
na długo przed Pawlikowskim powta­
rzał swoim aktorom, że gdy się powie 
wszystko, to widz już wie że niema się 
nic więcej do powiedzenia.

W Marji, którą grała p Grabowska..

wyczuwało się, że Sosnowski przywiózł 
ze sobą dobry zapas krakowskiego flu­
idu i że umie go udzielić, ale też i zna­
lazł medium, które na takie magnety- 
zerskie passy reaguje jak rzadko. Trud­
ność tej roli na tem polega, że Marja 
jest zrazu tylko sobą a później całą Pol­
ską, której przeczucia i dramat Wys­
piański skondensował w tej białej 
dziewczynie, noszącej tiule tak, jakby to 
był całun. Urastał ten symbol w Marji 
powoli, doszedł do wielkiej mocy i o pu­
ste deklamatorstwo ani razu nie zawa­
dził. Dużo było z niego w nisko brzmią­
cym głosie, jeszcze więcej w wizyjnem 
spojrzeniu, lecącem coraz wyżej, ponad

.głowy otoczenia, w głąb własnej duszy
i w głąb przyszłości; Gdy niedługo 
może zobaczymy Marje jak w króciut­
kiej garsonce flirtuje z jakim pędzi­
wiatrem, warto będzie sobie przypo­
mnieć, na jakich to wysokościach 
dramatu zaczyna Się skala tego rdzen­
nego talentu.

Prolog wypowiedział p./(Bracki tak 
grzmiąco, że można było żaląc się tro­
chę o jego Gustawa - Konrada. Kto 
chcZ popijać się głosem — a p. Bracki 
mąt się czeai popisywać — ten ,w „Dzia- 
d&ch“ może sobie użyć. Tymczisem nic, 
ale to zupełnie nic nie ziściło się z tych 
obaw, było dużo dźwięku, lecz nie było 
huku, retoryka aktorska świeciła 4iieo 
becnością, wyraz prześwietlał wszystko 
Bvł to duet z prostym i głęboko czuja 
cym księdzem Piotrem Sosnowskiego 

. Dla tego warto było pozostawić w inter­

pretacji pani Wysockiej — która świet­
nie u nas „Dziady“ wystawiła — przy­
najmniej scenę egzorcyzmów. to jest 
Zły Duch powinien mówić przez usta 
Konrada, tak jak to zresztą jasno wyni­
ka z dalszych słów Księdza Piotra, któ­
rych na dobitek nie skreślono Bardzo 
trudno utrwalają się w teatrze dobre po­
mysły, ale za to banały bywają z regu­
ły uparte. Nigdy nie miaałem przeko­
nania do tych duchów, które w świetle 
reflektora demonstrują nam szminkę i 
peruki, aby widz, broń Boże, nie miał 
nic do dorobienia własną wyobraźnią- 
Jeszcze na wielkiej scenie łatwiej im ja­
koś zagubić swoją trójwymiarowość, ale 
na ciasnej i płytkiej pakują nam w oczy 
swoje ukostjumowane ciała z taką za- 
biegliwością. jakby nas ohciały uspoko­
ić, że to wszystko nieprawda.

Tak też Zły Duch, który miał bluź- 
nić przez usta Konrada — zmaterializo­
wał się koło Księdza Piotra i tańczył 
pod jego egzorcyzmami z takiem zacię­
ciem, jakby był przyszedł w towarzy­
stwie świętego Mikołaja. A na zakoń­
czenie wyszły anioły z samym archa­
niołem na czele były biało ubrane, a 
piękne i prawdziwe, jakby zstąpiły z o- 
lejodruku. Naaprawdę warto to zmie­
nić, chociażby dla tego, że nietylko 
Ksiądz Piotr i Konrad nie ma.ją nic w 
sobie z olejodrukowego patosu, ale i P- 
Godlewski mówi z ładną prostotą opo­
wiadanie Sobolewskiego i p. Piotrowski 
szczerze a ciepło poda,je historję kapra­
la o „jednym obrońcy Marji“. W- N-
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Szczegółowe wyniki wyborów do Senatu w województwie Poznańskiem
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W wyborach do Sepnu uzyskały głosów

1 iB. B.) 4 (Naród.) 1 (tntnlea) U (Ifiemcp B. B. Obóz na­
rodowy tto'raliw Niemcy 3h Dem. j iOBu lit 1 

littr mci.

i Poznań miasto . . 95 875 70 569 334 70 235 23 070 42 604 2 537 2024 34 36 993 63 788 4930 2930 3 252
2 Poznań wieś . . . 29 434 22 569 48 22 521 . 8342 8 831 3 841 1507 35 14 596 13 897 8232 2 304
3 Kość an................. 16 865 14 633 10 14 623 5170 4 871 4235 347 W 7024 7 219 7 838 542
4 Śrem..................... 19 598 16 438 21 16 417 4909 5178 5 287 1043 99 6 554 7 992 10242 1578
5 Rawicz . ... . 17 914 15 512 19 15 493 3 684 4 362 5061 2 386 99 4920 6 000 8494 3 273
6 Leszno................. 21 250 17 899 22 17 877 6 554 5 676 1884 3 763 9176 8 747 3 895 5150
7 Szamotuły .... 23 963 18 377 28 18 349 4894 6 576 4976 1903 36 7 885 10058 10094 2621
8 Grodzisk . . • . 13179 10 972 29 10 943 3 864 4 659 1741 680 5 435 7180 3 423 948
9 Nowy Tomyśl • . 19 766 16 986 24 16 962 4147 3 568 3134 6113 5031 5 786 5 561 8391

10 Śmigiel................. 12 832 11 113 7 11 106 2 355 5 010 2 745 996 » 3119 7169 5194 1361
U Cnorizież .... 16 919 13 788 27 13 761 2 681 2 876 2 702 5 502 2 531 4 075 5 320 6402
12 Czarnków .... 13 541 11051 12 11 039 2 634 4 744 1795 1866 3 648 6 800 3 372 2 530
13 Wolsztyn .... 19 292 16 960 30 16 930 2 831 7169 2284 4 746 99 3 276 10 550 4128 6124
14 Międzychód . . . 11515 9 404 18 9 386 2 545 2 836 2 358 1647 3381 4252 4622 2 339
15 Ostrów................. 18 908 15 020 28 14 992 5109 4123 5482 278 37 6028 5 629 10939 458
16 Odolanów .... 16114 12 183 9 12174 2 610 3 641 3 674 2249 4354 5 348 7 550 3 481
17 Ostrzeszów . . . 13 946 10 258 16 10 242 2 283 2 578 4172 1 209 2 567 3 845 7 769 1979
18 Kępno ..................... 19 806 15 365 13 15 352 3 502 3120 7 036 1694 4090 4 678 11880 2600
19 Pleszew .... 13 339 10 429 23 10 406 3 538 2 451 3 785 632 4022 3 876 7 647 991
20 Jarocin ................. 18 819 15 613 45 15 568 5432 2 799 6 776 661 6204 4 472 12649 1027
21 Koźmin................. 11513 9 744 7 9 737 2117 2 764 4070 786 2 591 4 223 7135 1152
22 Krotoszyn .... 16 444 16 487 29 13 714 3 838 4 580 3 785 1511 4 427 7011 7 292 2 230
23 Gostyń................. 17 781 15 737 22 15 713 3 974 3 653 7 22" 861 4217 4 879 13 418 1298
24 Bydgoszcz miasto 43 829 36127 182 35 946 13 509 11 227 5 70Ó 5 457 32 16 829 11 657 8 709 7412 10 615 1447
25 Bydgoszcz powiat 20171 17 054 95 16 959 4 514 3 324 4 403 4 718 5 758 4 621 9 276 6104 1308 73
26 Inowrocław miasto 11499 7 970 24 7 946 2 697 4 017 938 294 3 807 6 214 2291 397 2f 3 281
27 Inowrocław powiat 17 493 12 348 30 12 318 2151 3 267 4098 2802 3 042 4 899 9 879 3 957 172 37
28 Strzelno................. 13 404 10 039 8 10 031 2 432 3 379 3 546 674 2 574 5 415 8053 1086 116 47
29 Szub n................. 16 371 12 624 48 12 576 2 265 3 229 3499 3 583 2997 5 002 7 608 5 217 371 15
30 Wyrzysk .... 24 796 19 740 65 19 675 4099 5 480 5137 4950 4983 7 809 10115 7128 1162 24
31 Żnin..................... 14 463 12 260 24 12 236 3 273 4 066 3152 1744 3 938 6440 6 519 2 524 103 4
32 Gniezno m’asto . 11131 8 720 23 8 697 2 773 4 896 798 230 33 4 663 7 327 1250 343
33 Gmezno powiat . 18 525 13 479 21 13 458 3426 3 792 3 965 2 275 4712 6 202 8 532 3 621
34 Września .... 15 397 11 757 5- 11 752 3 861 3121 3 976 794 4850 4 918 8 067 1288
35 Środa ..................... 17 313 13 425 9 13 416 4805 3 945 3 985 681 7 000 5 972 8039 1103
36 Oborniki .... 20 003 16 165 17 16 148 3 577 5 200 4115 3 256 4958 8 015 8 095 4 804
37 Wągrowiec . . . 18177 14 012 13 13 999 3 479 4117 3 883 2 520 ł> 4621 6 590 9026 3 854
38 Mogilno................. 17 430 13 657 19 13 638 3129 4187 4095 2227 »» 4023 6 375 8 614 3171

Razem 758 597 603 741 jl 4061 602 335 j 170 073 1 205 975 |145 778 1 80509 1 ,230 824 |304S30|287 697 (113 718 1 14 055 j 5180

Po wyborach na Śląsku
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*)

Katowice, 28 listopada. 
Blok Korfantego odniósł w wybo­

rach do Sejmu Rzplitej, a również do 
Senatu, przedewszystkiem zaś do Sej­
mu śląskiego niewątpliwy sukces, Do 
Sejmu Rzpltej otrzymał Katolicki Blok 
Ludowy w wszystkich trzech okręgach 
'«.18.978 głosów i 7 mandatów, „sana­
cja“ zaś 199.332 głosów i 6 mandatów 
(o 1 mniej .niż poprzednio). Niemcy 
natomiast 130.800 gł i 3 mandaty (o 3 
mniej). Wybory do Senatu dały 2 
mandaty Katolickiemu Blokowi Ludo- 
dowemu, 1 „sanacji“ i 1 Niemcom. Wy- 
nory do Sejmu śląskiego mają specjal­
ne znaczenie. O ile bowiem wybory se­
nackie nie mogły w żadnym wypadku 
Przynieść zasadniczej zmiany w ogól­
nej sytuacji politycznej takiej, jaka się 
wytworzyła po wyborach do Sejmu

’ 0 tyle wynik wyborów śią- 
skieh zadecydował o wartości moral­
nej tej ziemi. Pomimo bowiem cztero- 
etnich wysiłków „sanacji*-, nic nie 
nofało złamać zwartego bloku opozy­

cyjnego na Śląsku.
Trzy względnie cztery czynniki 

„ńZIrin?,y obecnie siły bloku Korfante­
go- Pierwszy czynnik — to aresztowa- 

.orfantego — czynnik wybitnie
,r't>cJónalny. Fakt ten odczuł lud

. j głęboko. Nawet najobojęt- 
n^?’rPszyli się i postanowili dać od- 
P viedz w formie legalnej walki, ja- 

4 jest walka wyborcza. Siła morał- 
ohi n a w ostatnich wyborach się 

jawiła —- to siła tej najzdrowszej 
-ęsci społeczeństwa śląskiego, która 
'alna zawsze na dobro Polski, umie 

skutki^ sPokojnie, ale z widocznym
ti-P^gim czy™ikiem bardzo waż- 

? duchowieństwo, które w ol- 
bP‘ynfll®i większości opowiedziało się
BinbZasirzeże^ P° stronie Katolickiego 
n .u Ludowego. Duchowieństwo to 
buduj0. do najświetniejszej tradycji 
diin , działaczy jak: ks. biskup Bog- 
c?vv' i ' konstanty Damrot, ks. Bon-

ks. Radziejewski i i.
Dr„. le dziwnego, że jednomyślna ta 
Wv ,1 duchowieństwa katolickiego

' °ła;p paroksyzm wściekłości u

«

tutejszych „sanatorów“, którzy w 
swoim organie „Polska Zachodnia“ 
nie przebierali w słowach, aby poder­
wać autorytet niezależnego narodowe­
go kleru katolickiego.

Niejednokrotnie były cytowane na 
łamach pism narodowych te „psie gło­
sy“, które spotkały się z natychmiasto­
wą reakcją Kurji Śląskiej, Związku 
Kapłanów „Unitas“ i ogólnein potępie­
niem w niezależnej opinji tutejszego 
społeczeństwa. i

Clou tej bezsilnej wściekłości był 
projekt, rzucony przez „sanatorów" ja­
ko zalecenie dla „sanacyjnego** Związ­
ku Powstańców Śląskich, aby przy 
nadchodzącej kolendzie członkowie tej 
organizacji dawali księżom zamiast 
pieniędzy: kartki wyborcze nr 19 
(Katolicki Blok Ludowy) i 12 (Niemcy).

To, że znalazło się kilku zaledwie 
księży, którzy umieścili tuż przed wy­
borami do Sejmu Śląskiego odezwę za 
„sanacją“ na łamach „Polski Zachod­
niej“, nie miało żadnego znaczenia i 
nie będzie go miało na przyszłość dla 
całej linji postępowania większości 
księży.

Trzecim ważnym czynnikiem był 
dziennik miejscowy „Polonia“. Ode­
grał on wybitną rolę informacyjną i 
propagandową. Rola tego dziennika 
uwydatni się jeszcze bardziej, jeśli u- 
wzgłędnimy zaniechanie zupełne pro­
pagandy afiszowej, jak również wieco­
wej i ulotkowej. Zwykła bowiem 
akcja wyborcza nie mogła się odbyć, 
ponieważ jak zresztą wszędzie, unie­
możliwiono ją terrorem bojówek. 
Słynne na całą Polskę wystąpienia 
Związku Powstańców Śląskich mają 
już swoją smutną kartę. Dzielność, 
energja, temperament i pewna aureo­
la przebytych walk o Śląsk mogłyby 
opromieniać tę organizację dużą sym- 
patją, gdyby nie lekkomyślne obniże­
nie sztandarów i niegodne byłych żoł­
nierzy urządzanie napadów na swoich 
bezbronnych przeciwników z pałką, 
kijem i rewolwerem. W takich wa­
runkach „Polonia“ nieustraszenie do­
dawała ducha społeczeństwu, prosto­
wała fałsze i dostarczała, prędkich in-

formacyj potrzebnych społeczeństwu 
do orjentowania się w skomplikowa­
nych stosunkach. j

Jeszcze jeden czynnik odegrał wy­
bitną rolę. Tym czynnikiem była kon- ■ 
solidacja narodowych żywiołów opo­
zycyjnych. Wielkie zrozumienie, o co 
się wąlka toczy, pozwoliło niewielkie 
zresztą różnice usunąć na bok i sta­
nąć wspólnie na froncie wyborczym. 
Chodzi teraz o to, ażeby tę konsoli­
dację pogłębić i stworzyć jeden mocny 
obóz narodowy na Górnym Śląsku, 
któryby wytrzymał wszelki napór a z 
czasem przeszedł do rozszerzenia swe­
go pola wpływów i do wyparcia nie­
pożądanych czynników.

Jest to nieodparta konieczność któ­
rą narzuca rzeczywistość. Bo zważmy. 
Tak zwana śląska Ch D. była zawsze 
inną od Ch. D. reszty Polski. Oblicze 
śląskiej Ch. D. było zawsze wyraźne. ; 
Nie przesiadała się ona z stołka na 
stołek, lecz zawsze szła zgodnie i kon­
sekwentnie po linji całego obozu naro­
dowego, Konsekwencją tego będzie za­
pewne tfudność, jaka się wyłoni na te­
renie warszawskim, w możliwości 
wspólnej pracy śląskiej Ch. D z Ch. 
D. naprzykład lwowską — podbitą cy- 
cełesami „jaegerowskiemi“

Drugą również konsekwencją tych 
wyborów na Śląsku — to zapewne no­
we ustosunkowanie się do wojewody 
śląskiego władz centralnych Woje­
wodzie bowiem nie udało się, pomimo 
okazywanej przez tyle lat energji po­
większyć stanu nos:adania „sanacji“, a 
umniejszyć wpływów obozu narodo­
wego. B. E.

Echa wyborcze
Dostała się nam do rąk koperta ze 

stemplem: „Posterunek Policji Pań­
stwowej w Łabiszynie Sprawa Urzę­
dowa. Wolne od opłaty pocztowej“, za­
adresowana do pani Seidler w Zdzier- 
sku, pow. Szubin. „Urzędowość“ ko­
perty potwierdza na odwrotnej stronie 
stempel niemiecki „Wahlzettel - Um- 

■ schlag" z orłem pruskim. Wewnątrz 
koperty kartka papieru z tym samym 
stemplem, jaki widnieje na kopercie i 
dopisek: „Proszę rozdzielić załączone 
kartki wśród wyborców. Tyłkowski 
Leon, post. 1300“.

| Nikt zapewne nie będzie przypu­

szczał, że wymieniony posterunkowy 
rozsyłał jako „sprawę urzędewą“ na 
koszt państwa, względnie na koszt 
wszystkich obywateli, karteczki z nu­
merem „4.“

Po wyborach
„Robotnik“ z dnia 27 listopada pi- 

sze:
„Możemy dzisiaj stwierdzić fakty 

następujące:
1. W okręgu Radom protokół o- 

kręgowej komisji wyborczej nie został 
podpisany anj przez pełnomocnika li­
sty nr. 7, ani przez pełnomocnika listy 
nr. 4

2. W okręgu Rzeszów w wielu 
obwodowych, komisjach wyborczych 
protokóły spisywano zwykłym ołów­
kiem a nie atramentem.

3 W okręgu Kielce .protokóły 
niektórych obwodowych komisji wy­
borczych wędrowały po 18 godzin, za­
nim dobrnęły do okręgowej komisji 
wyborczej

4 W okręgu Wadowice okręgo­
wa komisia wyborcza „unieważniła“ 
szereg „siódemek", ponieważ były one... 
przekłute szpilka. Dosłownie!

5. W okręgach Lwów miasto, 
Lwów powiat, Stanisławów 
brak jest akt i protokółów 
szeregu komisyj obwodowych: akta te 
i protokóły „zaginęły“ w drodze z ko­
misyj obwodowych do komisyj okręgo­
wych. W jakiż tedy żywy sposób owe 
komisje okręgowe potrafiły „ustańć“ 
wynik głosowania bez akt i proto­
kółów części komisyj obwodowych?

Jedyny Żyd w Senacie
Prasa żydowska stwierdza, iż iedy- 

ny Żyd. jaki będzie zasiadał w Senacie, 
nazywa się Uszer Mendelsohn — wy­
brany z listy państwowej BB.

Czy złożyłeś już ofiarą na pomnik 
Nafśw. Serca Pana Jezusa w Pozna- 
niu? Niech każdy ofiarnie choć drobną 
sumą, a stanie szybko dzieło wspani». 
te aa cześć Serca Pana Jezusa upięk­
szając wjazd do miasta. Ofiary orosi­
my skradać do Redakcvi Corel Ban­

ków i P. K. O. ni. 207 470
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Z życia
Polonii amerykańskiej
Postęp pracy wychodźtwa polskiego — 
10-Iecie Domu Narodowego — Zainte­
resowanie wyborami w Polsce — Hołd 
bohaterom — Postawa Hallerczyków —

Nowiny nowojorskie 
(Korespondencja własna.) 
Nowy Jork, w listopadzie.

Polonja amerykańska budzi się z 
dotychczasowej obojętności i coraz ży­
wiej ujawnia swe siły na terenie życia 
amerykańskiego. Dowodem solidarno­
ści były ostatnie wybory. Zdobyte 
przez rodaków naszych stanowiska są 
powodem radości i dumy dla całej Po~ 
łonji, która czuje powiększenie swych 
wpływów w kierunku obrony spraw 
wychodźtwa i jego praw narodowych. 
Patrzy więc ufniej w przyszłość i z 
więksżę, otuchę, zabiera się do pracy. 
Życie organizacyjne również postępuje 
naprzód.

W Pittsburgu powstała Centrala 
polska, majęca za zadanie budzenia 
polskiej rzeszy wychodźczej do działa­
nia na polu społeczno - narodowem. 
Praca Centrali wydaje piękne owoce i 
przybiera wyraźne formy w kierunku 
uświadomienia narodowego.

W życiu organizacyjnem „Sokoła“, 
który dotychczas nie doznawał takie­
go poparcia, na jakie zasługiwał, za­
znaczył się pomyślny zwrot. W mieście 
Hamtramck powstało i rozpoczęło swą 
działalność nowe Gniazdo Sokole. Wy­
chodźcy polscy w Hamtramck pozy­
skali więc świeżę placówkę polskości.

10-lecie powstania Domu Narodo­
wego uczciła Polonja nowojorska 
wspaniałym obchodem, który zgroma­
dził wi sali Domu Narodowego, przy St. 
Marks Plac, bardzo licznę Polonję 
miejscową i okolicznę. Dom Narodowy 
jest ostoję życia narodowego Polaków 
nwojorskich. Skupia się w nim całe 
życie organizacyjne i towarzyskie Po­
laków. Nic więc dziwnego, że obchód 
zamienił się w święto polskie, a pro­
gram jego obfitował w przepięknie wy­
konane śpiewy chórowe i liczne prze­
mówienia. W urocżystości wzięł udział, 
przybyły w zastępstwie konsula gene­
ralnego, p. konsul dr. Chełmicki i prze­
mówieniem swem wskrzesił u zgroma­
dzonych piękne wspomnienia z łat u- 
hiegłych, jak wspaniałe przyjęcie gene- 

; rała Hallera, czcigodnego Ks. Arcybi­
skupa Cieplaka i wiele innych. Dom 
Narodowy powstał dzięki ofiarności i 
dzielnej pracy Polonji nowojorskiej, 
która nadal czyni starania o coraz lep­
szy rozwój swej ukochanej placówki.

Z wielkiem zainteresowaniem śle­
dzili Polacy amerykańscy przebieg o- 
statnich wypadków politycznych w 
Polsce, oczekując z zaciekawieniem 
wyniku wyborów. Dodać należy, że 
prasa angielsko-amerykańska niektóre 
wypadki życia politycznego, rozgry- 
wajęce się w kraju, oświetliła zbyt ja­

skrawo i tendencyjnie, zwłaszcza pe­
wien jej odłam, sympatyzujący z 
Niemcami. To też szczerą radością od­
biła się w sercu wychodźtwa naszego 
wieść o niezłomności i szczerze naro­
dowej postawie ludności Wielkopol­
ski i Pomorza, która nie pozwoliła się 
obałamucić obietnicami i frazesami. 
Na ziemie te bowiem, jako najbardziej 
zagrożone sąsiedztwem odwiecznego 
wroga Polski — Krzyżaka, zawsze z 
wytężeniem patrzą oczy wychodźców 
polskich, gotowych do ich obrony.

100-lecie Powstania Listopadowego 
uczczą Polacy amerykańscy obchoda­
mi, do których czynią się już przygo­
towania w osiedlach polskich. Polonja 
w Chicago złoży hołd pamięci Bohate­
rów Powstania w dniu 16 listopada 
pięknym obchodem pątrjotycznym, 
mającym się odbyć w gmachu Grand 
Opera, mieszczącym się w środku 
miasta. Uroczystość odbędzie się z 
inicjatywy Zw. Nar. Pol. z współudzia­
łem wielu polskich organizacyj i towa­
rzystw. W związku z rocznicą odzy­
skana niepodległości trzech amery­
kańskich „patrjotów“ — krzykaczy sa­
nacyjnych otrzymało odznaczenia 
krzyżem kawalerskim „Polonja Resti- 
tuta“, co wywołało protest Zarządu 
Stów. Weteranów Armji Polskiej w 
Ameryce z siedzibą w Detroit.

Weterani-Hałlerczycy, mimo zawe­
zwania przez odnośne czynniki z Pol­
ski, nie zgłosili swych zasłużonych 
członków do odznaczeń, tłómacząc swe 
postanowienie w „ostrzeżeniu“, zamie- 
szczonem w „Monitorze“. Czytamy tam 
m. in„ że: „Żaden prawy żołnierz nie 
upomni się o odznaczenia za swą służ­
bę Ojczyźnie, a tembardziej żołnierz- 
ochotnik z Ameryki, który rozumie, że 
spełnił wobec Ojczyzny tylko swój 
święty obowiązek.“

Hallerczycy sądzą, że odnośne czyn­
niki w Polsce powinny wiedzieć kto za­
służył na odznaczenie i wyrażają zdzi­
wienie, że daje się pierwszeństwo i 
przenosi krzykaczy politycznych „nad 
żołnierzy-ochotników, którzy szablą i 
bagnetem wyrąbywali granice niepod­
ległej dziś Rzeczypospolitej."

Weterani-Hałlerczycy podziękowali 
więc za odznaczenia i zaszczyty, lecz za­
pewniają, że Polsce dalej będą służyć 
bezinteresownie.

Nowy Jork żyje jeszcze pod wraże­
niem wspaniałego koncertu mistrza Pa­
derewskiego i z utęsknieniem oczeku­
je drugiego, mającego się wkrótce od­
być występu genjalnego muzyka. Bi­
lety na drugi koncert są już wyprze­
dane i Carnegie Hall, tak jak poprze­
dnio, zapełni publiczność do ostatnie­
go miejsca. Tymczasem Polacy no­
wojorscy .cieszą się z przybycia skau­
ta Jelińskiego, który w swoim czasie 
objechał sam jeden i bez funduszów 
cały świat. Jeliński wygłosi w No- 
wym Jorku cały szereg odczytów, 
urozmaiconych kolorowemi przeźro­
czami. Polacy gotują się do tłumne­
go udziału w ciekawych odczytach 
odważnego skauta, który przywiózł do 
Ameryki swój słynny z wszechświato­
wej podróży automobil. Samochód 
przyda się tu Jelińskiemu bardzo, 
gdyż ułatwi mu podróż po osiedlach 
polskich, które niewątpliwie zwiedzi. 
Dalszą atrakcją dla Polaków nowo­
jorskich jest zapowiedź wizyty słyn­
nego lotnika majora Kazimierza Ku­
bali. Polonja amerykańska postano­
wiła zgotować Kubali owacyjne przy­
jęcie. Pisząe o tych wizytach niepo­
dobna mi nie zaznaczyć, że przybycie 
mistrza Paderewskiego, a dalej Jeliń­
skiego i Kubali dużo więcej zdiziałać 
może dla sprawy polskiej, niż tłumne 
objazdy krzykaczy „sanacyjnych“, któ­
rzy nietylko nic nie zbudują w Ame­
ryce. lecz przeciwnie, rujnują jedność 
i zgodę oraz szerzą zamęt wśród wy­
chodźców polskich.

Niebawem zawita do Polski, jako 
urocza niespodzianka gwiazdkowa, 
amerykańska „Miss Polonia“ w oso­
bie panny Kowalskiej z Fresh Pond, 
Long Island. Nowy Jork, która zosta­
ła „królową piękności“ na konkursie 
urządzonym przez największe pismo 
polskie w Nowym Jorku „Nowy 
świat“. W nagrodę urocza Polka o- 
trzvmała bilet wolnei jazdy do Polski, 
czek na 100 dolarów i radjo salonowe. 
„Miss Polonia“ jest wiotką szatynką 
o ślicznych ustach i drobnych, regu­
larnych rysach. Łączy ona wdzięk 
Polki z pewnością siebie i spokojem 
Amerykanki. Zresztą osądzicie sami, 
"dvż niebawem spotkacie się z tej po­
dobizną na ekranach kin w Polsce, 
jeśli ominie was przyjemność bliższe­
go się z nią zetknięcia. B. R.

Z życia Towarzystw
T°w. Przemysłowców w Lesznie, w

poniedziałek 24 bm. odbyło się w i 
na sali Hotelu Polskiego zebranie miejsce 
wego Tow. Przemysłowców. J8C0'

Obrady zagaił krótko po 8 mej prezea 
Tow. p. Płaczek. Po odczytaniu przez 
kretarza p. Brzezińskiego protokółu udrik 
hi p. przewodniczący głosu syndykowi Zw 
Tow. Przem. i Rzem. p. Tadeuszowi 
trowskiemu z Poznanta do referatu n t 
Fundusz Zapomogowy przy Związku Tow 

Przem. i Rzem." W treściwym wykładzie 
przedstawił prelegent c.el, zasady oraz r« 
gulamin tegoż ..Funduszu". Referat przvie' 
to z pełnym aplauzem, a na cały szereg ń»" 
tań podniesionych w dyskusji, odnowb 
dział prelegent. Wszyscy obecni posiano 
wili, nietylko zapisać się do „Funduszu" 
lecz poinformować o projekcie wszystkich 
członków nieobecnych na zebraniu, ażebv 
żaden z nich nie miał później żalu ie „¡i 
wiedząc nic o sprawie, nie zapisał się na 
członka i ewentuatnie wobec podeszłego 
wieku utracił’ wszelkie wypływające z te 
go korzyści.

Poczem po załatwieniu całego szeregu 
towarzyskich spraw oraz wolnych głosów 
solwował przewodniczący zebranie haslem: 
Przemysłowi i Rzemiosłu Cześć!, osobno 
dziękując prelegentowi za przybycie i nad 
zwyczaj ważny referat. (t(j,

Tow. Młodych Przemysłowców w Mosi. 
nie. W wtorek 25 b'm.' odbvlo się w Mosinie 
plenarne zebranie Tow. Młod. Przemysłów ców.

Obrady zagaił przy licznym udziale 
członków o godz. 7.20 p. prezes Cieśle« in 
witając obecnych oraz przybyłego jako re­
ferenta syndyka Związku Tow. Przem i 
Rzem. p. Tadeusza Piotrowskiego.

Po przyjęciu protokółu i komunikatach 
zarządu, nastąpił referat syndvka p Pio- 
trowskiego na temat „Związek Tow. Przem 
i Rzem. jego praca i jego cel" oraz nowo­
utworzony „Fundusz Zapomogowy".

W przeszło godzinnym referacie omó­
wił prelegent . obszernie dotychczasową 
działalność Związku. oraz jego cele na przy 
szłość. Końcową część referatu poświęcłł 
prelegent specjalnie nowopowstałemu przy 
Związku „Funduszu Zapom." omawiając 
jego zasady. cePbraz regulamin.

Wywiązała się obszerna dyskusja w któ­
rej wszyscy mówcy wyrażali się z jlelnem 
uznaniem o pracy Związku. Potrzebnych 
wyjaśnień udzielił jeszcze prelegent.

W wolnych głosach poruszono projekt 
ubezpieczenia' rzemieślników na wypadek 
choroby, na co odpowiedział wyczerpująco 
syndyk p. Piotrowski. Po załatwieniu sze­
regu drobniejszych spraw i po speciainem 
podziękowaniu prelegentowi za przybycia 
i za wygłoszony referat solwował p pre­
zes zebranie hasłem: Przemysłowi i Rze­
miosłu Cześć! ,td)

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM*

Szozyi dositonAlosi
00 OOŁWtEUU POWSZECHNIE 

znany zt SKUTECZNOŚCI
a ooc* ludei
0^.1^ odelłkatnia, matule

GÓRSKIEGO
nieozny no golenia

Laborator um

ST. GÓRSKI

Dnia 28 listopada 1930 r. za=nął w Bogu po krótkich 
w 74 roku życia, moj najukochańszy mąz, nasz najdrozsz’ 
i dziadek, ś. p.

Aleksander Bobrowski
właśc domu

Pogrzeb odbędzie się w pon edz ał»k. dnia 1 grudnia o godzinie 
1,30 po ooliidniu z kostnicy cmentarne] w Debcu. Msza św tegoż dnia 
o gjdzm.e 7 rano. ... ... . .W g ęboknr, nieutulonym zilu pogrążeni

żona, dz eci i rodzina.
Poznań, Erie Pa, Chi "ago Detroit Zbąszyń, Warszawa. zp 26703

¡¡ŁfŻW. JMii.tó’
oraz wszelkie przyboiY 
do sportu zimowego

, 'tg

poleca w wielkim wyborne

3 Dom Sportowi
Sw. Ma,c n ił lei 55-7 

Cenniki i katalog' 
wysyłani bez iłainie.

Kalosze, Śniegowce
wyprzedaie n ze] cen 

j i fabrycznych.

| WIZA i MALUSZEK, Poznań
ul. Nowa 6 «Moooio Telef. 31-52

po cenach najniższych w niezrównanych 
jakościach i w olbrzymim wyborze:

SWETRY, PULLOWERY i KAMIZELKI DAMSKIE i MĘSKIE, 
KOSTJUMY WEŁNIANE, UBRANKA, SUKIENKI, RĘKAWICZKI, § 
PONCńOCHY, SZALE i CZAPKI oraz wszelkiego rodzaju trykotaże. £

Matury czne i dokształcające kursy

„Wiedza“
Kraków, ul. Studencka 14, I.

prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych w Krako 
wie, oraz przygótoyują w drodze korespondencji, zapomo 
cą świeżo, przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek, programów i tematów Kursy po 
wyższe dzielą się na: 1 Kuks maluryczny gimn wszyst­
kich typów i sem naucz. 2. Kurs średni 5 i 6 kl gimn. 
3. Kurs niższy w zakresie 4 kl. gimn. 4. Kurs 7-miu klas 
szkoły powszechno], 5. Kurs przygotowujący do egzaminu 
specjalnego, uprawniającego do skróconej służby wojsko­
wej. UWAGA' Uczniowie kursów ¿orespondencyinteh 
otrzymują co miesiąc oprócz ¡całkowitego materjalu nau 
kowego, tematy z 5-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. Na kursach ..WIEDZA’ wykładają najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich państw szkól średnich. — Do 
dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych, oraz korę 
spondencyjnych posiadamy gabinet przyrodniczy i geogra­

ficzno geologiczny. jak również bogatą bibljotekę
Żądać bezpłatnych prospektów. Tw 401

Na rok

1931 i
bloki kalen ! 
i kasowe poleca

Skład Pap eru j
Poznań Kot a f
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NAJŁADNIEJSZYM PREZENTEM GWIAZDKOWYMPianino B. Sommerfelda
Już przy małej wpłacie można na gwiazdkę
zaopatrzeć się w pierwszorzędne

Proszę zwiedzić moje magazyny 
i przekonać się o wielkim wy­
borze i przystępnych cenach.

B. SOMMERFELD
FABRYKA PIANIN - BYDGOSZCZ 
ULICA ŚNIADECKICH 56 GDAŃSKA 19

BACZNOSC CIERPIĄCY NA

PRZEPUKLINĘ
Dużo i zekomycn spec alistów ogłasza się, ze ich sposoby 
leczenia przepukliny są jedvnie skuteczne. Aby za? 
przekonać sie. ze tylko przez znane powagi nati.rowi 
polecone bandaże usuwa ace radykalnie po osobistem 
lawieniu się naizastarzalsze i najniebezoiccznieisze 
przepukliny u pań. panów i dzieci, najnowsze o wy 
nalazku M. TiHemuna, oddawna znanego w caiei Polsce 
specjalisty i prd Raskala sa wprosi zbawienne — 
wystarczy przy ść i pizegiądiiać liczne, entuzjastyczne 
podziękowania ludzi o znanych nazwiskach protesornw 
uniwersytetu, tekaizy. ze siei duchowieństwa, najwyz 

sze] arys'okracit oraz z ludu.

ML. T1LLEMAN
spec:al»sta i wynalazca ooatentowanych band iy

KRAKÓW, E7JL. SZLAK nr. 39
4-adpć iros^ektów hezotatnie. nw 6«

Podarek
odpowiedni dla

wszystkich !

D/a każdej pani tub pana, chłopca łub dziewczęcia znajdziecie 
w kolekcji Pariera podarek, który odpowiada wszeleim życzeniom.

e 3!

Pióra wieczne Parker Duofold są 
Czyiem doskonałości, jaki dotąd 
siągnieto w tej dziedzinie pro* 
ukcji. Nowe metody pracy, nowy 
’terjat. nowc zasady umożliwiają 
’¡n dziś ciągłe pisanie bez

"’|mn.£,szego wysiłku. Precyzyjnie 
e erowany koniec złotej stalówki,
sun1Lant|>?'?ne’ na P™«*? 25 la‘.

*ekko po powierzchni 
sił?le™'-i P?‘?ki wykorzystaniu 

,cięz,<ości i równowagi pióra
“«»•ono ciągłe równomierne spły 
wanie atramentu.

yszcasych, 
tf

/.^ił ‘Przepych błys;
zyu/ycb barw! 

Nowoczesnej kulturze i gustom
odpowiadają w zupełności wyszu­
kane prześliczne kolory piór s 
lakowo-czerwony, błękitno-nieb­
ieski, zielony, mandarynowo-żółty, 
czarny i złoty oraz w luksusowem 
wykonaniu z masyper,owo-czarnej. 
Do każdego pióra wiecznego 
Parkera można dobrać ołówek 
automatyczny, odpowiadający mu 
całkowicie pod względem barwy, 
wielkości i wartości praktycznej.

Ce

Ker
lOuo/o/d

Pióra t Senior Zfc 90.-,
Special Zfc 75.-, Junior 
Z*. 60.-, Lady ZŁ 55... 
O To u> Je i flMtomai>c:n< 
odpowiednio dobrane do

Sidr od Zł. 30.-, do
ł* 40.: Postumenty

^przedłużaczami do piór 
od Zł. 40.', do Zł. 250.

ntra,ne przedstawicielstwo na Polskę i Wolne Miasto Gdańsk.

A. J. OSTROWSKI, Łódź
Piotrkowska 55, tel. 203-54, i 215-40 Oddział w 
Warszawie, Bielańska 18. Cenniki na żadanie.

np 56Łi

jpllisS® de fleurs
(dc/zcz kwiatów)

QUATRE WłTS 
-15

/USUWY DtUSOWAtY ZAPACH 

PERrilMY 
veux KWIATOWE 

PUDER 
MYDŁA

WAR/ZAWA

nw Si49

Czołowa fabryka margaryny w Gdańsku
poszukuje

wyłącznego sprzedawcy
z gotówką względnie przedstawiciela z kaucją 

na Poznań t okolice.
Zgłoszenia z referencjami pod W. L. 909 do Rudolf 
Mosse Gdańsk. Tw (.68

MICHAŁ ZEUACO
Michał Zevaco, autor licznych bardzo poczytnych powieści historycznych 

urodził się w r. 1860 w Ajaccio, zginął w r. 1918 na polu chwały, pozostawiając 
po sobie żal licznych wielbicieli swego bujnego i wszechstronnego talentu. Świet­
na znajomość francuskiego Średniowiecza pozwoliła mu stworzyć cały szereg 
znakomitych w sile swego wyrazu, powieści, przeważnie z okresu panowania 
ostatnich królów z dynastji Valois i pierwszych Bourbonów Historja Wioch by­
ła mu również doskonale znana, to też jego powieści przeważnie z życia śred 
niowiecznego Rzymu i Rzeczypospolitej Weneckiej pociągają swą znajomością 
tematu i siłą dramatycznego wyrazu Dotychczas nieznany zupełnie w Polsce 
napewno będzie witany przez naszą publiczność wielkiem uznaniem, chociażby 
dlatego, że tak historja irancji, jak i Włoch z owej epoki jest nam bardzo bli­
ska. Polska bowiem ciążyła i ciąży dotychczas w kierunku państw tych, z któ­
rymi wiązały nas losy dynastyczne i kulturalne.

Biorąc powyższe pod uwagę

WYDAWNICTWO

STfilHSŁAGM CUKROWSKIEGO
przystąpiło obecnie do zbiorowego Wydania Dziel Historycznych Michała Zevaco.

W przygotowaniu następujące dzieła:
Błazen Królewski, Piekielna Zemsta, Królestwo Żebraków, Triumf Spra­

wiedliwości, Rodzina Borgjów, Srebrny Puhar, Królewska Córka, Dwie Emi­
nencje, Buridan, Eliksir Miłości, Krwawa Królowa, Tajemnica Wieży, Most 
Westchnień, Kurtyzana, Gondola Miłości i Śmierci, Cicha Przystań.

Pragnąc uprzystępnić dzieła tak wybitnego autora jak najszerszym war­
stwom, rozpisaliśmy na powyższe dzieła prenumeratę ulgową

W RATACH MIESIĘCZNYCH à 7 zł.
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową, według warunków ulgowych 

wynosi: 32 t. zbroszurowane w 16 pięknych książek 56 Zł., płatne w 8 ratach 
à 7 zł. miesięcznie, 32 t. oprawne w płótno angielskie ze złoceniami w 16 pięk­
nych książek 76 zł., płatne w 8 ratach à 950 zł.

Miesięcznie wysyłamy dwie książki, t. j. 15 i 30 każdego miesiąca.
Życzący sobie otrzymać książki za zaliczeniem, ponoszą koszta zaliczki.
Zamawiając całość dzieł Michała Zevaco, korzysta się z ulgi dwudziesto- 

kilkuzłotowej, gdyż później te książki w sprzedaży pojedyńczej będą kosztowa­
ły znacznie więcej. Tw 696

KUPON ULGOWY.
Zamawiam wszystkie DZIEŁA MICHAŁA ZEVACO. wymienione 

w powyższem og'oszeniu na warunkach ulgowych t. zn.. iż nale;noSć za powyż­
sze DZIEŁA w kwocie 56 z>. wp ace w 8 ratach i 7 zl. miesięcznie, lub w opra­
wie zl. 76.— w 8 ratach 5 9.50 zl. miesięcznie.

Pieniądze wysyłam jednocześnie przekazem pocztowym pod adresem: 
Stanisław Cukrowskł, Warszawa, Senatorska 29, lub wp.acain na Nr. Konta 
1*. K. O. 24,328.

Imię i nazwisko:
Miasto:-.—____
Poczta:.................

ES
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j« Stare przysłowie, ale zawsze na czasie 
Każdy kulturalny człowiek powinien 
dbać o swój zewnętrzny wygiąć

Noście zatem stale niedości­
gnionej jakości obcasy gumowe

„GLOBUS"
Chronicie przez to Wasze obu­
wie przed przed wczesnetn 
zdefasonowamem i zao­
szczędzacie poważną po­
zycję w budżecie domowym. 

Spróbujcie a przekonacie się!!

„WOLBROM“
Fabryka Wyrobów Gumowych Spółka Akcyjna

w Wolbrom u, Woj. Kieleckie.
Tp«M

<cyjna |
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ODŚWIEŻA ZN1ZZCZONE PO/ADZK1, LINOLEUM 
i FAUSUJS MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAMOSt LU3 OGZECM CIEMNY.
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Warszawa, Fabr. R/S Zajączkowska 9
Tw B53

Rozrywka POTRZEBNA rz'owiekowi!
W próg amach 
eutope siiich ra 
djostacii można 
wybietać dowoli: 
kon erty, oiery, 
humor, uy 'a.iy

» wsztltich dzie zio i t. p.

ODBIORNIKI PRiODUJĄACH 
WYIWÓłtNl ORAZ WSZELKIE 
AKCtSORJA poleca s 

SPECJALNY MAGAZYN

POZNAŃSKIE 
TOWAKŁJóTWO

RADJOWE
TYLKO i ul. Ratajczaka 39 obok Cukierni Erhoraa.

K-CŚS&w« ’*“ 
i&szV'i»»«

Łfc*4

NAJLEPSZE LUKSUSOWE KARTY DO GRY 
«r SYSTEMU FABRYKACJI PIATN1KA

Pp 7094 45.95

Okazja
kompletną elektr. kolejkę dla dziej 
oraz kompl. Przybory do pisania1 
(Schreibzeug) prima wioski różo-; 
wy marmur sprzeda za bezcen.’ 
Nowak. Kręta 24. zdw 44 204

Gramofon
szafkowy dębowy na sprzedaż. 
Zg.oszema Górna Wilda 15. XI. 
Iowo. 2dw 44198

to sai.ysfakc.ja dia mi­
łośników muzyki

i tańca.
Posłuchaj i osądź.

The GramopUone Co lii
London

Grn. Rbit- n» PoW?.,
JÓZEF WEKSLER

Członrk i Elts. Izby 
Han iiowh BrytY^sKiJ

Kraków, Floriańska » 
Wa szawa, Marszałka*

ska 132
Lwów, Svkstnska Z-

Właściciele nieruchomości -
u którego z Was nachodzi W PIWNICACH woda podskórna. 
Gdzie nasiąka woda w mury z powodu deszczów?
Tam konieczne jest doprowadzenie piwnic do stanu uzT 
teczności wzgl. osuszenie i izolowanie murów. — Prosu j 
więc z calem zaufaniem zwrócić się do nas.

WYKO N UJ JEM. Ys
OSUSZANIE wilgotnych mieszkań, piwnie i wszelkich nbikacyj. 
NISZCZENIE i zapobieganie powstania grzyba. ,
USZCZELNIENIE budowli podziem ych jak: zbiorników do 

tuneli, wszelkich obiektów stojących we wodzie 1 P 
IZOLACJE, przeciw nasiąkowi wody przez mury fańdamen o^ 
USZCZELNIENIE posadzek przeciw przesiąkowi w pralniach. a,1 

kach, kuchniach, ustępach, balkonów, tarasów, basenów w 
IZOLACJE ciepło- i zimnochronne płytami korkowemi, ¡¡alast
IZOLACJE zapewniające nieprzenoszenie się drgań głosowych — “

•— szmerów — stuków.
Żądajcie odwrotnie ofert.
Po otrzymaniu zapytania wysy 
lamy natychmiast kosztorysy, 
porady i wskazówki ? dziedziny 

Uekaiki izdkeji.
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CENNY’
':=5i POŻYTECZNY

OWIELKIEI 
i.DONIO/EO/CI 

ŻYCIOWE)

DA|ĄCY ZKA&B
WŁADANIA |E-

TO
\ZYKAMIOBCEMI

INGUA54HONE
kompletny kurs nauki języków, składających się z pod­
ręczników i płyt gramofonowych, którym bez wy- / 
sitku u siebie w domu, w ciągu ICO godzin, można y ' w 
doskonale opanować każdy obcy język.

KONKURS NA BEZPŁATNY WYJAZD I 6 dniowy POBYT
W PARYŻU, LONDYNIE lub BERLINIE

w któr.fm drogą losowania uczestniczą wsz>scv, którzy w czasie 
od 1. XII. 3) 1. II. 31 nabyli kurs LINGUAPHONE.

SALON POKAZOWY 1 SPRZEDAŻ:
LINGUAPHONE IN TITUTE, Warszawa 
Oddz'at w Poznaniu, Rzeczypospolitej 9.

JWVVVWWWWWWWWWWWWWWWWWWYWI

Poleca Piwo
Butelkowe jasne,

Ciemne-Monachijskie,
Bernardyńskie Słodowe

Browar Pamwv 1 terali - tenattsa w Koninie.
Hurtowy Skład w Poznaniu,

Marszałka Focba nr. 31. Telefon 72-92.
Piwo oraz lód dostarcza bezpośrednio dorestau- 
raeyj. sklepów kolonialnych i spożywczych.

Pp 697-3“. 12«
-YyWVWWWWWWWWVW\/WVWWWWWW\j

ABSOLWENT
Mportówki wiedeńskiej (Hochschule für Welthandel), — 
nrzescijanin, lat 30, doskonały polski i niemiecki w sio- 

gk? 1 P'stpie, znajomość jeżyków angielskiego i francu- 
hanm’ • . slużl:,ę wojskową, zdolny organizator, dobry
krai, 0Wuec ’. Pewnik, kilkoletnia praktyka zagranicą i w 
w;?u’ °f)ec.nie na niewymówionem stanowisku w Warsza- 
nikó z“łeni. Posadę na dyrektora handlowego lub kierow- 

a odpowiedzialnego. Łaskawe oferty pod zp,26 668 do 
Kurjera Poznańskiego.

Giełdzie Zbożowej i Towarowej w Poznaniu
jest do objęcia stanowisko

Millera przysięgłego
skief^ z?stać może tylko obywatel Rzeczypospolitej Pol- 

c°najmniej lat 30, a który był samodzielnym 
bankmv Ub też Posiada dostateczną praktyką w zakresie
Wat zVr;,’ handlu, przemysłu lub rolnictwa, a ponadto 
sięidvrh d n'm- wynikiem egzamin dla maklerów przy- 
»twigrdz .0(lanie należy złożyć z dołączeniem dowodów, 
1930 r ',L!;'cych kwalifikacje, najpóźniej do 15 grudnia 
PodiMŚ« prezesa Rady Giełdowej w Poznaniu, ul.

gorna 10- zp 26 702

Pisowe siowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
siowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo,
’• w,,z’ a — każde stanowi 1 siowo. 

no °8loszenie nie może przekraczać 50 słów.

’arki ,,,TakSÓwka
A!?1 Lllovrnlnt * i.„

#i> lioboi-zS Va,az «I? sprzeda­
ni? -?V-/-y Fabrycznej 
1 P 1 3oi-ai.i2!)

SIWE WŁOSY
farbuje naturalnie i trwale nie 
szkodliwa farba na wid > Re 
WAX” w Kolorach blond "ha- 
lam brązowym i czarnym, kar 
ion fi zl Pierwotny Kolei wio 

sotu orzywra, a s'opuio..« 
..AXKl.A Ri.GcjNERAI OK"

włosów nu'elka S - zl 
J Gatlehuscn. Drogeria perło 
merja, Poznań ni. Nowa 7 ' Pa 
zar.ł d 1 107

S- .O-

Kr

ZW/

JLOU SEZONU RADIOWEGO 1930 31
to NAJPOTĘŻNIEJSZA radiofoniczna STACJA 
ŚWIATA KOLOS MARCONIEGO P°d Wamawą,
która uruchomioną będzie już za kilka miesięcy.

Hallo!!!
innumitnutiminumuniiiinumim

Eleganckie

SUKNIE
nadeszły i polecam 
w wielkim wyborze : 
wieczorowe, doooIu- 
dniowe i sportowe.

Płaszcze
zimowe

w najmodniej szych 
fasonach do cenach 
gwiazdkowych znacz­
nie obniżonych, dn 2215

Magazyn Mód

G. Jaworska, 
Poznań, St,Rynek59

naorzećiui
drogerii Czeoczyńskiego.

Cenniki na zadanie darmo.

Żylaki
leczy i zapobiega skutecznie ich da’szemn rozwojowi

dobra pończocha gumowa
wielki wybór w najlepszych gatunkach. Ceny zniżone.

Centrala Sanitarna
Tel. 51-11 T. Korytowski Teł. 51 11

Poznań. Wodna 27. zw •¿wm

NIESKAZITELNIE CZYSTY ODBIÓR
fwiadczy o wybitnej jakości nowych modeli MARCONIEGO,
A mianowicie:

i-o lampowy odbiornik do sieci oświetleniowej lub akumula­
tora i baterji w połączeniu ze znakomitym 4-0 biegunów;, m, 
luksusowym głośnikiem MARCONIVOX S II, lub też

latwoprzenośny odbiornik z wbudowanym głośnikiem, prosto­
wnikiem I eliminatorem wytyczającym s łatwością stacja 
lokalną. Cena zł. 1.1 BO.

Zapoznajcie się
a nowym systemem sprzedały Marconiego.

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A. s
Warszawa, fłarbutta 29.

Do nabycia we wszystkich większych firmach 
radiotechnicznych.

gto

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, 2 grudnia, o godz. 14-ej, sprzedam w Ja- 

nopolu per Kostrzyn najwięcej dającemu za gotówkę:
2 prosiaki. np 5 509

Br. Grzesiak, kom, sąd, z poi,, Pobiedziska.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, 2 grudnia, o godz. 11.45, sprzedam w Ko­

strzynie najwięcej dającemu za gotówkę:
kompletną jadalkę. np 5 510

Zbiórka o godz. 11 na Rynku.
* Br. Grzesiak, kom. sąd. z poi., Pobiedziska.

7. N. 6/29 POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do 
majątku spadku po ś. p. Teodorze Nowickiej, mającej swe 
ostatnie miejsce zamieszkania w Inowrocławiu, wdraża 
się z dniem dzisiejszym, t. j. z dniem 20 listopada 1930 r. 
o godz. 12 w południe postępowanie upadłościowe, ponie­
waż spadek nie pokrywa długów, a wszyscy spadkobiercy 
wnieśli zgodnie o upadłość. Zarządcą masy upadłościowej 
mianuje się Piotra Kaczorowskiego z Inowrocławia, ul. 
Poznańska 17. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie 
najpóźniej do dnia 20 grudnia 1930 r. Do powzięcia uchwa­
ły, czy mianowany zarządca masy ma nozostać, ewentu­
alnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia 
uchwały co Jo kwestyj, wymienionych w § 132 ustawy o 
upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie 
termin na dzień 11 grudnia 1930 r. o godz. 10 przed poi., 
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na 
dzień 8 stycznia 1931 r. o godz. 10 przed poi. Wszystkim, 
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należąbe do masy 
upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, 
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
wtględnie uiszczać się z długu, a nawet poleca się im. aby 
najpóźniej do dnia 15 grudnia 1930 r. donieśli zarządcy 
masy 0 posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują 
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby prawo 
żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. I n o w r o- 
claw, dnia 20 listopada 1930 r. Sąd Powiatowy, np 5 534

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 -lamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty {naprzykład: z 18924, n 2735, d 1790 
i t. d. = 1 siowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Stnckmaszyny , Wyjątkowa okazjal , Samochód , Rozsądni kupują , Bydnoszcz
używane, prawie jak nowe w róż-'Do. oddania 90 pudelek lub w'kryty 6 osobowy Landolet ma- biehzne wpr‘st w fabryce edvż dobrze zaprowadzony skład bon 
nycli długościach i grubościach niniejszych ilościach ..Trocaiin . szyna mało używana za 4 000 zl. zaoszczędzają 50% Kuźnia me fitur i cukró^ z: m eszkanienii 
oraz maszyny do wyrabiania re Jest to środek robienia rzeczy rolwaga na 5 000 kg za 750 zl do sną b a a d 8 00 Ko-zilla me«Ka raz sprzedam WvS«wv

dobry’», t«£vro,et z koncesja w kawi,!!ok do sprzedan ą G Ba»- n.eprzemąkalnemi (do impregno sprzedania. Zgłoszenia" Krótośzym 1 smokingowi ”Jd 8.9o"“ Koszula nV miejscu“1 Of et 
ii, t!". stan e zam, ,1„ er, Poznan Plac bapiezyński 7. wama) Cena pudelka detalicznie skrzynka pocztowa 7 dp 21Ś9 damska od 190 Trrkot ».ino- ' Hw. »oeizi.ua- „«« wynosi 2—2.30 zl. kiedy iny odda- ------------ ----- ------ uvk ‘zdp 44 391

t Choinki
.eb*erski po 75 groszy sztuka

«mr'/AriT2iLrnatiJozni1ar^w do sprzedania kilka wagonów na ** !• Piętro fS- WifiwMecice Wileńszczyźnie. Adres w Pozna
■ Zdn d,\«orawo- lniu wskaże Kurjer Poznańskip « aeo ł tópw 44 373

my za cene nieistniejącą 1.20 zl. 
Oferty Kurjer zdw 44 312

Trykoty zimowe
poleca po znacznie, zniżonycsh ce- 
nnih Kabry Bielizny j. Schu­
bert Wro^ tw ' a 3

Pw 6 518 44.102

Na zimę
cieple trykoty zimowe poleca po 
cenach najniższych Kalamajski. 

Pp 7 103-44.201
Maszyna

do szycia na snizedaż. Podgór­
na lüb parter prawe, rdw 44180

we po cenach na.in ższych ooleca 
Fabryka Bielizny I Schubert 
Poznań Wruclawssa 8- 

Po r 261-4» 9»

Sypialnie
bardzo ładne Sprzed'je faktycz­
nie tanio Stolarnia mebli Kwia­
towa 6.

Wyborowy towar 
■ty Kurjer 

dw 2 200
Ubikację

warsztatową frontowa sprzedam. 
Cukiernia, Dąbrowskiego 04. 
_______ zdw 44 18.

Radjo
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Fortepian
krótki koncertowy, mato używa­
ny z powodu przeprowadzki ta­
nio na sprzedaż. Bosa 19. parter, 
lewa strona, tramwaj 4, Górczyn. 

zdpw 44 387

E KUPNA 22 ROZMAITE

• -W<A/ C :

M. WtOD A R GZ,A k

Jak tanio, to jeszcze
taniej baterje anodowe

60 volt zł 8—, SO volt zł 12.—: 
108 volt zł 13 50: 120 volt zł 16.50; 
150 volt zł 21.50. Baterie kieszon­
kowe 50 groszy. 3 lampowe apa­
raty radiowe od zł 50,—; gramo­
fony od zł 80.—; płyty gramofo­
nowe od zł 3.Ü0 poleca „UMKA", 
Zakłady Radiotechniczne i Foto­
graficzne. właśc. Marian W’o- 
dnrczak. Poznań, ul. Wrocławska 
30. telefon nr 36-83

Pp 7 359-48,222
Maszyny do pisania

używane z gwarancie od z! 95. 
nowe od zł 050. zamiana starych 
na nowe. Skóra i Sk a Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 23. tele­
fony 18 47 i 18 67. Pp 7 156-48,221

Panowie
kamizelki, swetry, pulowery, rę­
kawiczki. trykoty najtaniej u Ka 
lamajskiego. Pp 7 104 44,200

B embarga
pończochy 3 25. prima Bemberga 
6.90. jedwabne do prania 1.60, 
2.25. Fildecose 3.25. prima Filde- 
cose 3.80 Warszawski skład fa­
bryczny. Jadwiga Podbiełska, Po­
znań. Wielkie Garbary 40. na­
rożnik Wodnej. zdp 44 330

Wysprzedaż
całkowita fartuchów szkolnych, 
swetrów._ pulowerów, garsonek, 
parasoli i zabawek. Warszawski 
sk?ad fabryczny. Jadwiga Pod- 
bielska. Poznań. Welkie Garba­
ry 40. narożnik Wodnej.

________zdp 44JJ29__________
Miód pszczelny

pod gwarancją prawdziwy naj­
lepszej jakości, koloru złotawego, 
wysyła z własnej wzorowej, naj 
wyższą nagrodą oznaczonej pa 
sieki w puszkach 5 kilowych za 
zł 28 za pobraniem pocztowem. 
Przy, większych ilośeiacli specjal­
na oferta Widera. .Terzykowo p

Kupię
kamienice płacąc hipotekami, do­
płacę gotówka. Oferty Kurier 

zdp 44 354

Czy chcesz 
zostać detektywem?

Jest to zawód, który zapewnia ży­
cie dostateczne, ożywione, pełne Knnio [niezwykłych wrażeń i niespodzian.upię Inek. Cży chcesz być detektywem

kamienice płacac hipotekami na dla samego siebie, aby nie czuć 
dobry procent i damno. Oferty ,sie nigdy bezradnym wobec prze 
Kurier zdp 44 356 [szkód życiowych, oszustw, szau

...... —.... .................. stażów, kradzieży, zbrodni? Czy100 mórg chesz być człowiekiem doskona-
gospodarstwo kupie Jhętnie od ¡^*Ä.
Niemca Zgłoszenia Kurier 

zdp 43 783

Kupię
komfortowa wille lub dom z 
wołnern 4-pokojowem mieszka­
niem. gotówka 20.00U. Zgłoszenia

np 5 473
Kołdry

wykonuje, stare przerabia Smo 
czyńska, Kwiatowa 8. zdp 44 398

pod dw 2 210

PIENIĄDZ

Biuro
prawno -buchalteryjne ..Pomoc' 
pod kierownetwem dyplomowane­
go prawnika i przys. buchaltera. 
Prośby, skargi, apelacje ; odwoła 
nła. tłomaczenia. przeprowadzę 

[nie spraw w urzędach prace buSprzedam Ichalteryjne, analizy bilansów,
hipoteki ziemskie na dobry pro- sprawy podatkowe Załatwiamy 
cent i damno kupie nierucho- uoiecema również pisemnie. War- 
mość. Oferty Kurjer zdp 44 355 szawa. Krakowskie Przemieście 

10. m. 3. telefon 409-49. ”Pka474 
Gwiazdkowe dekoracje

okien wystawowych
Wyprzedaie Przybory dekoracyj­
ne dla wszystkich branż. Pra­
cownia Tadeusz Hoffmann Je­
życka 25. zdp 44 405

9 i^^»i^ESZK
Poszukuję

3 — 4 pokojowego mieszkania, 
czynsz zgóry 1—2 lat., możliwie 
łazienką. Zgłoszeń a do Kuriera 
Poznańskiego zdpw 44 370

4 lub 5 pokoi
komfort, poszukuje w śródmie­
ściu od gospodarza. Zgłoszenia 
pod dw 2 209

Szyję
sukienki, płaszcze. Sew. Młielżyń- 
skiego 25 a. III prawo.

zdpw 44 461

11 POKOJE UMEBL.
Artystyczna

reparacja pończoch, nadrabianie

Pokój
frontowy zaraz. Skarbowa 21, X. 

' zdp 44 393

Pokój
dobrem utrzymaniem. Wielkie 
Garbary 18. wejście Woźna. IX., 
prawo. zdp 44 403

Stancja
dia młodszych gimnazjastów za­
raz lub później naprzeciw gimna­
zjów. troskliwa opieka, odżywia­
nie dobre, cena przystępna. Adres 
poda Kurjer zdp 44 265

2 pokoje
meblowane mieszkalny i sypialny 

Mazurowa,Biskupice Poznańskie, zdp 41 336 elektryka oddam 
' -------------------------------------  Skarbowa 14. I.

Sprzedam
futro oficerskie i krótkie męskie 
futerko. Spokojna Ti a.

zdw 43 422
PokójSprzedaże na biuro telefon zaraz wynajmy.

Elegancka jadalnia i bufet 2.50 św. Marcin 14. III . prawo.
m. d-ugi. serwanta, kredens, o- 
krągiy stói rozciągany. 10 krze­
seł. 2 fotele. 1 zegar stoiccy. 
Elegancki gabinet: szafa biblio­
teczna. biurko z krzemem, okrągły 
stół, 4 krzes'a. 4 fotele skórzane. 
św'ecżnik. Elegancki budnarek 
jasna brzoza. Biedermeier. 1 pia­
nino. fabrykatu Fckego Informu­
je św. Marcin 6667, dom ogrodo­
wy, I., lewo., zdpw 44 364

zdp 43 543

Chcesz
zybko wyjść zamąż ożenić, zgłoś 

się do biura „Renoms“, Plac Sa- 
pieżyński 2a. ścis.a dyskrecja.

zdw 44 074

Kupiec
właściciel większego składu hła 
watów w Poznaniu, lat 39. kawa­
ler, pragnie poznać odpowiednią 
towarzyszkę życia. Dla dobra o- 
gólnego większa gotówka pożąda­
na. Łaskawe zgłoszenia o ile moż­
liwe z fotografią która zwracam. 
Oferty Kurjer zdw 44 077

Kawaler
lat 41. kupiec, poślubi samotną 
panią Zgłoszenia Kurjer

zdw 43 834

Córkę
wyda wlaścic el kilku kamienic 
dając na razie 100 000. Oferty 
Kurjer zdw 43 827

Miły
przystojny, młody kawaler na od- 
brem stanowisku pozna przystoj­
ną pannę, najchętniej ziemiankę, 
lecż niekoniecznie. Ceł matry­
monialny. Oferty Kurjer

' z.w 43 842

Kurs dla 
czynam 
cje prywatne, 
eztowa 29, I

Tance t Kierownik
a początkujących rozpo- 'pierwszorzędnych fabryk „
4 grudnia. Udzielam lek- dy poszukuje odpowiedn „i °'ł- 
watne. Mikołajczak. Po- dy. jako pierwszorzędny

pP48'109 !lsta, na wyrób czekolady S*’ 
t» i» ■ jladek i cukrów luksusowłek**^Buchalteryjne |serowych i t. P. wszelki hwv<i'!- 

‘ _ bów faorycznych. hievl„Współczesne WyiJady Palliera nów faorycznych, biegły on-oîn" 
gwarantuje wi-elodziedzinową ¿a- zator prac fabrycznych. Mio;,?1' 
modzłetaość. Warszawa Nowo iwość obojętna. Zgłoszenia 
grodzka Zamiejscow; ii-' „Kierownik S S." do Biura nK?
stownie. Tp 571 szeń „Ruch", Kraków Szczot.

£? 5488Mękowski - Malicka 
Szkoła Tańców 

3 grudnia nowy kurs. 
Trzy łekcje, dwa tańce.

Kierownik biura
polskie, niemieckie pisame 
szyną książkowo« pracował ,5 
lat sądownictwo władze adu.ini 
stracyjne beznagannłe szuka

Gwarancja Zapisy św, Marcin 40 jęcia oddział prawny nimL'1; 
6-8. Pw 7133-57.712 instytucji lub kancelarii a,W
--------------------------------------------kackiej itp -

Szkoła Tańców 
Modernistycznych 

Średziński-Szczurkówna
przyjmuje zapisy każdego czasu. 
Strzelecka 3, parter, prawo, — 
Gwarancja wyuczenia.

zdwp 44 122

UL26 ROZRYWKA

Dyskretnie Wypożyczalnia
i solidnie .kojarzy nia.żeń.stwf• we w p^nim lelki ^wy
wszystkuh sfeia<h społeczny* b 6r. Ostanie nowości 
największe biuro matryinonj^In
.Postęp” Warszawa SenaiorsP 
^8 Na źadani«- wyśyiaińv k.lka 
set ofeft do wyboru____ nw 20:

ór. Ostanie nowości, 2 zł mie- 
iećznie. Książka Antykwarjat 
,Voźna 12. zdw 43 962

zaraz““ 'Miejs^ 
wość Obojętna ewentl Wieks« 
dobra Oferty Kurjer 

______  zdw 43 691

Na majątku
lub w jakiemkolwiek przedsie 
biorstw e także u adwokaia 
szukuje posady panienka z u koń 
czonem liceum handlowem (matu 
va handlowa) z 3 miesięczna 
oraktyka pierwszy miesiąc ewen 
tualnie bez wynagrodzenia od i 
grudna. Oferty Kurjer

zdw 43 457

Maszyna
do pisania Remington! długi wa 
lek 370 złotych Dutkiewicz. — 
Chwaliszewo 70 front.

zdpw 44 162

Siodiarstwo
zaraz do wynajęcia, skład, 3 po 
koję, kuchnia i warsztat z towa 
rem 5 000 zl powiatowe miasto. 
Zgłoszenia proszę Kurjer Poznań­
ski np 5 511

15 UZDROWISKA a
Fiat 582

w dobrem stanie korzystnie do 
nabycia. Ul. Dąbrowskiego 42. 
Telefon 62-98

zdw 44 117
Meble

eleganckie i skromne tanio, tylko 
WDrost w fabryce me'li. Julian 
WeCawski, ul. św. Rocha 3 (Mia­
steczko). zdwp 44 342

Zakopane
„Znicz“, pensjonat M. Paryskiej, 
telefon 554. droga Piaseckiego, 
przy Jagiellońskiej, nowy muro­
wany dom. położenie słoneczne 
zdrowotne blisko kolei, centrum 
miasta, pierwszorzędna kuchnia i 
obsługa. Ceny poniżej normal­
nych, zdp 43 055

Obuwie
meskie. damskie, dzieciece pole­
ca po cenach przystępnych R. 
Kurczewski. Woźna 1.

zdwp 44 129

Kawaler
Jat 26. rzemieślnik na państwo­
wej posadzie posiadający 3 009 
zl, pragnie zapoznać zgrabną i 
ładną panienkę od łat 18—22. 
Paniom, którym zależy na szczę- 
śłiwem poż-yciu małżeńskiem ra-

27 SZUKA PRACYiuamnr<nmrw<gtfitńii--iMr »«
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryu 
obliczamy do jednej trzeciej cenii 

drobnych

2CC.—
dam temu kto wyrobi lub wsk». 
że posadę eksnedjenta magazy. 
niera biur wege lub nnej hran. 
':v żelaźniakow: lat ’4 dobry fal 
ohowiec łatwo się orientujący 
Może z'ożyć kaucję Oferty Kio 
rjer zdw 43 423

BTTIBwramwill»—I
28 WOLNE MIEJSCA

stóp. Skarbowa 14. parter, f ront, ! czą. złożyć oferty do Kurjera
lewo. zdp «334 zdw 43 909

Obiady
prywatne smaczne, obfite Ła­
zarz. Ch!odna.6. III nrzy kościele 

zdpw 43 634
Wynalazcy

przemysłowcy Wkrótce otwarta 
zostanie. Giełda Wynalazków ze 
stała wystawa Nadsyłającym 
iedno-z-ałoti.-we znaezk1 pocztowe 
wysyłamy walonki prospekty 
Warszawa Wilcza 26-4

3,25 zł
powleczenia białe na poduszkę 
pościel biała od 9 86 poduszką 
strojna ,,<I 4.56 podoicie strojne 
14 80 pierzyn" gwarantowana od 
19.80 Dolecą Fabryka Bielizny J 
Schubert Wrocławska 3 

Pp 6 259-44 94

Życzenie gwiazdkowe
Urzędniczka prywatna, średniego 
wzrostu, przystojna muzykalna 
gospodarna, pozna inteligentnego 
pana od lat 30 w celu matrymo­
nialnym. Oferty Kurjer

zdw 43 859

Dwaj
przyjaciele, przystojni handlowcy, 
wiek 24. pragną poznać panie ce-Tn ->8$ jem 0¿ejjku paniom, którym za 
leży na dobrem pożyciu małżeń 
skiem. Zgłoszenia Kurjer

zdw 43 926 ._________
Adwokat

mający w’asną praktykę (wyso­
kie dochody) szuka żony). Ofer­
ty Kurjer zdw 44 100

Panienka
inteligentna, wykształcona przyj 
mię posadę chętnie do . dz eci, 
sklepu lub odpowiedniej innej. 
Borejowska, Kraków 9. zdp 44 408

Nauczycielka
z dłuższa praktyką i zezwoleniem 
rządowem poszukuje posady na 
wsi do m’odszych dzieci od 1 lub 
15 stycznia. Zg!osz'—'a Kurjer

zdp 44 so i 
Ekspedientka

z branży obuwia poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer zdp 44 365

Dziewczyna
z samodziełnem gotowaniem szu 
ka posługi lub prania Zgłoszenia 
do Kurjera zdp 44 366

Rozsądni knnnję
bieliznę wprost w fabryce edy# 
zaoszczędzaj» 59Koszu1» me 
ska biała od 3 90 Koszula mę­
ska smokingowa >d 9.90 Koszu­
la damska od 1 90 Ti-yko»v si 
mowę no renach najniższy h po­
leca Fabryka ’’lęlt.zry -I Schu 
bert Poznań Wrocławska 3

Pw 5 421 -40 6®

Odpowiednie 
do pary 
i ubioru 
w nai m od­
niejszych 
deseniach

* ogromnym wyborze. — 
Manicury, nesesery walizki. 
BIZUTERJĘ PARYSKĄ 

poleca lir i » dp 2l9> 
WYROBY SKÓRZANE 

właśc. Stan sław JAESCHKE

Kołdry
puchowe, wełniane. materace 
wlosienne. włókna i we’nie uży­
wane przerabia zgręplowaniem 
Gnoińska, Plac Świętokrzyski 1. 

zdwp 43 833

KZ OŻENKI

Kowal
podkuwacz samotny lat 25 po 
szukuje posady, m ejscowość obo 
jętna. Oferty Kurjer zdw 43 861Dwai bracia

kupcy poszukują Zamożnych p.ań
do lat 24 '(jedyna czek). Cel mą- Zdolny
trymonjadny. łaskawe zgłoszenia energjczny, młody mechanik mon-

fotografją lub bez do Kurjera 
pod zdw 44 311

Sierota
lat 29. niedzisiejszych zasad, 
szczerego usposobien a, posiada­
jąca skromną wyprawę, wyjdzie 
zamsz; za pana inteligentnego do 
lat 59. Zgłoszenia dę, Kurjera pod 

zdw 44 304

Panna
lat 30, krawcowa na stałej po­
sadzie. posiadająca mieszkanie, 
pozna pana na stałem stano­
wisku.' Cel ftiatrymonjalny. 
Oferty Kurjer zdw 41 955

Dla
pannej z towarzystwa, łat 24 po­
siadającej posacu 150 600 po­
szukuje odpowiedniej partii. Ć.el 
matrymonialny. Zgłoszenia po­
ważne birn-o „Wanda“. Fabrycz­
na 35 a. IV. zdw 44191

Dla
iasnoblondynki. młodej sympa­
tycznej panienki, posagu 30 000 
poszukuje odpowiedniej partji. 
Piotr Mrówka. Ostrów Wkp , 
Kościuszki 2, Cel matrymonial­
ny. zdw 44113

ter samodzielny, przyjmie posi.de 
w fabryce, majątku obeznany z 
parowemi maszynami może pro 
wadzić centralne ogrzewanie po 
siada prawo jazdy samochodem 
Wymagania skromne. Łąakawe 
'żgióśźeńia Kurjer Poznański 

zdw 43 988 ,
Panna

uczciwa i skromna posiadająca 
dobre świadectwa, znająca praso­
wanie sztywnej bielizny i gotowa­
nie. również wszelką pracę domo­
wą, poszukuje posady początkują­
cej pokojowej, w mieście łub na 
wsi, także na plebanii. Oferty 
Kurjer zdw 44 212

Fryzjerka
praktykantka potrzebne. Mntej. 

k: 7.______ _________ zdw 43 325
Ekspedientki

pierwszorzędnej tylko z branży 
od 1 lub 15 grudnia za Wysokiem 
wynagrodzeniem poszukuje do 
mego składu rzeźnłckiego. Oswald 
Reimer, Toruń Prosta 1 npóaOł

Sekretarz 
adwokacko - notarjalny
z kiikoletnią praktyką, zdolny i 
rzutki poszukuje posady od 1. 12. 
rb lub później. najchętn'ej na 
Śląsku lub ną Pomorzu. Łaska­
we zgłoszenia proszę skierować 
do Kurjera Poznańskiego pod 

zdp 40 558

l KAŻDY ZAROBI
do 300zł mićsięczn. piacu- 

i jac w domu na mas'.vnacn 
! pończosznicz, „EXPRES“ 
Zwracajcie się jeszcze dziś 
do firmy E. Potysz, Cieszyn, 

tp

Fabryka
konserw mięsnych

poszukuje pierwszorzędnego zdol- 
nego fachowca, pracującego, zu­
pełnie samoŁziełnie. posiadające­
go dłuższą praktykę w fabrykach 
konserw mięsnych i poważne re­
ferencje. Oferty do biura ogo- 
szeń „Par“. Toruń, ul. Szeroki 
46. pod „Fachowiec“.

Pp 7 360 64.495
Dziewczyna

do wywożenia dziecka w połud­
nie. Aleje Marcinkowskiego 
I. piętro, lewo. zdp lifą

Maszynistka
biegła, praktyka adwokacka, poi- 
skie i niemieckie. Adwokat Ba a- 
nowski Al. Marcinkowskiego ¿9.

zdp 44 327
Ślusarz

specjalista na wykroj‘e potrzebny. 
Zg’oszenia „Zawmetal 
Wilda 55 zdp4W

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Neapol — Śpiewają­

ce Mias o“.
Aurora: „Walka z tygrysem i 

bandytą w czarnej masce“.
Colosseum: „Przyjaciel In- 

djan“.
Corso: „Huragan“.
Casino: „Pat i Patachon i za­

czarowany dywan“
Edison: „Ulubienica Paryża' 

„Więzień czarciej wyspy“. 
Harfa: „Gniazdo miłostek' 
Kapitol: „Dziewczyna z zaka­

zanej dzielnicy“.

Poronin
przy Zakopanem willa „Tatry“, 
poleca słoneczne pokoje z pięk­
nym widokiem na Tatry. Utrzy­
manie p ęciorazowe. Kuchnia do 
mowa. Radjo. biblioteka, narty, 
gry towarzyskie Cena 7 zł. 

zdp 44 386

Zakopane
„Twonka“. pensjonat murowany 
ul. Jagielońska (Na Anta’ówce) 
pod nowym zarządem Wandy Sa 
pettowej. odnowiony komfort, 
wygody, kuchnia pierwszorzędna 
Ceny 10—12 zł. Obok tereny nar­
ciarskie. np 5269

Nawłęże
znajomość z odpowiednia idealną 
panienką mężczyzna inteligentny, 
subtelny, zrównoważony charak­
ter, niebrzydki, z uniwersyteckim 
wykształceniem, muzykalny, na 
wyższem stałem stanowisku w 
przemyśle (miesięczny dochód na 
razie 1 090 zł), z własnem miesz­
kaniem. Cel matrymonialny. Ła­
skawe propozycje do Kurjera Po­
znańskiego pod zdw 44 301

Wyższy urzędnik 
Konsulatu

szuka żony posażnej. wykształ 
conej. Oferty (fot) Kurjer

zdw 44 109

Miody
człowiek lat 21 z wydziałówka 
uczeń kupiecki, długi czas bez 
zajęcia, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia Ofer‘y proszę Kurjer

zdw 43 121

KZ OSOBISTE

Ostrzeżenie
Szeroką publiczność oraz wszel-

MetrojiePs: „Okręt Zaginio- kie instytucje bankowe ostrze 
gam przed zdyskontowaniem 2nych Dziewcząt“.

Orzeł: „Krwawy żart“.
Ofieon: „Pokusy Europy 
Renaissance: „Blokada

morzu“.
Słońce: „Pokusa“.
Stylowe — Teatr Rewjas

„Grunt się nie przejmo-
TęczaLw spelunkach Rio de f 

x .Lodowa 1 ■— I azarz — szyje, mo

weksli po 590 zł. przywłaszczo 
nych sobie przez Cecylie Kotec- 
ką z Nowego Miasta n'W.. z pod 

na pisami Ignacy Paehurka ze Siedl­
ca. żyranci Franciszek Paehurka 
i Walenty Włodarczyk. W razie 
zdyskontowania powyższych wek­
sli nie odpowiadamy za niniejsze. 
Ignacy Paehurka. zdp 44 496

Amerykanin
rodowity Polak. 29 letni, wysoki 
blondyn, powracający obecnie do 
kraju, poszukuje znajomości in­
teligentnej damy celem później 
szego ożenku. Posagu nie wyma­
ga. gdyż dobrze jest nstosunko 
wany. natomiast życzy sobie 
szczerości i zamiłowania do og­
niska domowego. Zgłoszenia tyl­
ko ' nieanonimowe, nie restante 
do sekretariatu „Atlas Union“. 
Hamburg 39. Eidestedterweg 29.

zdp 41696
Kawaler

łat 40 szuika znajomości celem o- 
żenku. Panie, mające zamiłowa­
nie do handju zeclica złożyć oferty 
Kurjer zdw 43 938

Panna
lat 28, na stałej posadzie osiad.

Janejro . ' ■ A . idernizuje zawsze
Wilsona: „Rozpętany Świat“, szybko, tanio.

gustownie.

Wdowa lat 43
przystojną, subtelna. — własne 
większe mieszkanie i nierucho­
mość, z braku znajomości panów 
pozna tą droga starszego pana 
o szlachetnym charakterze, z go 
tówką oko'o 25 tys. na spłacenie 
hipoteki. Rzecz poważna i hono 
rowa. Oferty Kurjer zdw 44 175

Handlowiec - urzędnik
kawaler, lat 27. piszacy biegle na 
maszynie, dobry rachmistrz zna­
jący wszelkie prace biurowe po­
szukuje jakiejkolwiekbndź posady 
od zaraz. Okolica obojętna. Oferly 
Kurjer zdw 44 239

Czeladnik
krawiecki starszy z dobra prak­
tyką poszukuje posady Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42 881

Panna
1. ?5, ładna zgrabna, relig. posiad. 
2 000 zł. z braku znajomości pra­
gnie zapoznać urzędnika lub 
rzemieślnika. Łaskawe zgłosze­
nia. do Kurjera zdw 43 867

Kawaler
lat 39, ma stała pracę szuka żony, 
panny lub wdówki bezdzietnej, 
z mieszkaniem. Krawcowe dobre 
maja pierwszeństwo. Zg’oszenia 
możliwie do'ączeniem fotografii, 
uprasza się do Kurjera zdw 43 942

24 NAUKA

Angielka
rodowita od wiosny w Polsce u

3 900 zl- pozna pana o dobrym dzielą lekcyj angielskiego /we 
Charakterze — pp. rzemieślnicy, ¡.wszystkich przedmiotach tanio, 
urzędnicy raczą się zgłosić do i Dom Rzemieślniczy. Wały Zygm. 
.Kurjera Poznańskiego Augusta 15. III. wejście, parter,

zd 43 863- ; IZ. zdp 44 378

P J o ł o na grudzień 1930. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- I iZcUpidla datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe“ w Po-
- ---- ------ znsniu w eksped. zł 4.00. w agencjach w mieście zł. 4.50 z odnoszeniem

do aornu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94. 
Kwartalnie zl 14.80. pod opaską w Polsce zł 9.09. pod opaską w innych krajach zl. 11.00 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków s t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, s abonenci nie mają prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
w wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna, codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307 , 3524, 4072. 2305. w

^/TiCfiSZ
otrzymać posadę- ^'^.pLęnden- czyć kursy fachowe kmesP«M» 
cyjne im. profesora. Kursy
Warszawa Żórawin A" t..iterj{, 
wyuczają listownie.
rachunkowości kupie, kiej « 
snóndencji handlowej -*|,-ijjra. f.ii. nauki, handlu nrawa kabsrą, 
fji, pisania na maszynach- tc 
rozn a wst wa.. an cielsk tp?0_. Lnj. 
cuskicero nmmeckiecn P 
gramatyki polską ek^
Po ukończeniu świale.twa 
dajcie prospektów._____2——-

Do
apteki w Poznańskięm PotrMTj 
ma"istra katoliczka z pîaW9l<W 
rządu. Oferty Kurjer dwJJL.

Chłopiec ,
do posyłek, uczciwy, z ^P^Zgło- 
tej rodziny zaraz '
szenia Kurjer zdwp D c81

Humor zagraniczny

Zdaje mi się, że apetyt panu służy? Trzeba mni«
— Oh! łaskawa pani — to nie jest nic, 

zobaczyć w domach, gdzie się dobrze jada!
(A. B. C„ Madryt) S. F-

OrrJnla na stronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4 lamowej przy koniu tekMu ^lUPódllCt redakcyjnego 75 gr na strome czwartej 120 gr. na simne “¿¡‘¡1',,,
............ ■ 1 "..... . 150 gr. przed wiadomościami noto« znenii 240 gr od i-łrinuwego •
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki: Ogłoszenia do w.■ . - - ----- . .... , 22 u stróża.

a wysokością" ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowanie wydawnictwo nie odpowiad®' 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczysto • 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P K O Poznań nr 2(X114'J.
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